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Gzy Senat m być synekura?
Zalani pow odzią różnych aktualności nie 

Mogliśmy dotąd  0* 0wić bardzo interesują­
cych  i bardzo w ażnych wynurzeń p. S ław ­
ka- na temat stanowiska p marsz. Piłsud­
skiego w obec „uchw alonej11 przez Sejm 2G 
stycznia br. konstytucji. D opiero dziś m oże­
m y się niemi zająć. A  warto! T o  bowiem, 
Co pow iedział p. Sławek, przekreśla ,,uchw a­
lon ą" już konstytucje i zapowiada podjęcie 
now ych .pra-c11 redakcyjnych.

.1  CO U CIEBIE S Ł Y C H A Ć ?" —  W  dn. 
60 czerw ca streścił p. Sławek posłom  i se­
natorom  z BB. przebieg swoi-ełi dw óch roz­
m ów  z „K om endantem 11 na temat now ej 
konstytucji... W  maju 1.033. ..został w ezw a­
n y 11 do Belwederu i usłyszał pytanie p. mar­
szałka Piłsudskiego:

„N o, i co u ciebie słychać?'’ •
P. Sław ek odpow iedział, że jeśli chodzi 

o  nową konstytucję, to są tacy. którzy se­
nat chcą oprzeć na „reprezentacji zawo 
d o w 1, że sam jest przeciw ny tej koncepcji, 
bo  w senacie chce widzieć „reprezentację 
zasług11... P. marsz Piłsudski w ów czas od 
rzekł:

„Trudno to bedzie zrobić*1.
Łtuty m eco z tropu p. Sławek, zapytai 

je^-iak „K om en danta - 'o zasadnicze zdanie 
w  sprawie tej „reprezentacji zasług11:

„No, ale, jak  uważasz, czy lepiejby 
było?’*
I  usłyszał odpow iedź, którą przekazuje 

potom ności:
„Napewnó lepiej, ale trudno to będzie 

wykonać".
Czyli —  pierwotnie nie sprzeciwiał się 

P- mars.:-. Piłsudski zajadzie p. Sławka, że­
by  senat - robie ..reprezentacją, zasług". Na 
tej też podstaw ie w prow adził p. Sławek do 
Projektu konstytucji pom ysł „L egjonu  Za 
^ łz o n y c li11 (kaw alerów  Yirtuti Militar. 
Krzywa N iepodległości), jako  „e lity 11, która  
® a  wybierać senat. P rojekt poszedł do s e j­
mu i został wT dniu 26 stycznia br. uchwało 
DP- I teraz zaozwna się „traged ja11...

W  DN. 26 STYC ZN IA . —  W  dniu 26-go 
U c z n ia  po uchwaleniu projektu  koir.tytu 
cń  przez sejm p- Sław ek z p. Świtalskim „za  
m eldowa1 -się11 u „K om endanta11, abv go  po 
'uform ować o dokonanem  dziele. Zamiast 
ł^duair spodziew anych g ia tidacy j usłyszeli 
f,’“’ aj panow ie zastrzeżenia, co  d o  „taktyk i11 
Pmyjętej przez B. B przy  uchwalaniu pro­
jektu konstytucji (chyba ją  czytelnicy pa- 
miętajaj), i  c o  do  „L eg jon n  Zasłużonych ’1. W* 
^3 drugiej sprawie .„K om endant11 —  refertr 
^  P- Sławek objefceje p. marsz Piłsud

„Uważa dobieranie tych zasłużonych i zna 
1 “hienie odpowiednich kryterjów za rzecz 
trudna, wobec czego —  są słowa p. marsz.—  
może byłoby praktyczniej oprzeć wyciory 
do Senatu na innych podstawach

Oficjalna zapowiedź kursu na lewu

„ I  egjon  Zasłużę-
* - --

cie pochodzą z w yboru  „zb liżon ego11 do 
obecnej ordynacji w yb o icze j fw yborów  po 
w szechnych). •

„R ZE K Ł E Ś  E FFB N D IT  —  Ci, którzy 
zwalczali pom ysł „L eg jon u  Zasłużonych11, 
m ogą sobie teraz nawzajem składać gratu­
lacje. Ci, k tórzy  go  uroczyście witali p o ­
winni m ieć pretensje do kierów ników B. B.,. 
że w pewien w ieczór styczn iow y wetknęli 
im do rąk pochodnie i sztandary i kazali 
im „św ięcić11 uchw aloną przez Sejm konsty­
tucję, jak o  „dzieło  historyczue11 itp. A le są 
i tacy, którzy nie m ają do k ogo  skierow ać 
sw ych pretensyj, bo  sami dobrow olnie, po- 
eiagnieni owczymi pędem sławili pod niebio- 
-sy now ą „kon stytu cję11. N ależy do nich .je­
den (i na szczęście jed yn y  w  Polsce) praw ­
nik, k tóry  w  tasiem cowym  elaboracie doda­
nym  do „C zasu11 udowadniał, że projekt 
konstytucji

..owiany jest tradycjam i dla duszy narodo­
w ej najbardziej sym patycznenii11.
W ystarczyło , że p. Sławek udał się do 

p. ma rsz. P iłsudskiego, że usłyszał jego krv- 
tykę projektu, że usłyszaw szy odezw ał oi<*:
„rzekłeś E ffcn d i11, —  i 
ł y c h 11 leży.

C ZY  SE N A T MA B YĆ  S Y N E K U R Ą 0 —
Kie m ożem y jednak na tern zakończyć na~ 
szyon uw ag o oświadczeniu- p. Sławka.
Owszem, trzeba pod jąć pytanie-; skore .Le- 
g jon  Zasłużonych11 upadł, przynajm niej na 
razie, wobec tego —  kto ma Senat w y b ie ­
rać? Zależy to od drugiego dalej idącego, 
pytania: czem  Senat ma b y ć?

r. Slawrek odrzuca kon cepcję  Senatu 
jako „reprezentacji zaw odów 11. Może i ma 
rację, A lbow iem  prawdziwą reprezentacje' 
m oże w yłon ić 7, siebie tylko ustrój korpora 
cy in y , & tego nie mamą. .Ale przyznawszy 
rację p. Sław kow i w  je g o  k ry tyce  Senatu ja ­
ko reprezentacji za wodów, .sprzeciwiam y się 
jeg o  koncepcji, by Senat zrobić „reprezen­
tacją  zasług-1. T. marsz Piłsudski zw rócił 
mu uw agę na trudność znalezienia kryter­
iów  sprawiedliwych przy Ustalaniu zasług i 
form owaniu ^.Legjonu Zasłużonych11. Słusz­
nie! Tak, jak  dfciś jest, t,o ten ..Legjon Z a ­
służonych11 składałby" się w  -większości z —  
dobrze nam znanych w łaścicieli k iosków  z 
papierosami, z osadników  kresow ych sieją­
cych  hrec&kę w  now ogrodzkiem  i jeszcze z 
„naezalstwa - B. B B yłaby  to or-zywiście .Materialnej: 
karckatura Drugiej Izby

Senat naszem zdaniem, me m oże być sy ­
nekurą dla najbardziej nawet zasłużonych 
w ojskow o ludzi. A lbo m a do spełnienia rolę

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 3 łipca W kołach polityczna eh 1 ne polityki państwowej i programu rządu. Jak

sly cnać. przemów ier.ia obu członków rządu u 
trzymane były w duchu lewicowym i zmie­
rzały wyraźnie do pozyskania dla rządu sze 
rokiefa mas ludności zarówno wsi, jak i miait. 
Do publiczna) wiadomości nie zostały one do 
tąd podane.

przywiązują duża wagę do odbytego w po. 
niedziałek zjazdu prezesów- regjonalnycb B. B. 

a to ze względu na to, że na zjezdzie tym 
wygłosili przemówienia premier Kozłowski o 
raz minister spr. wewn. p. Kosdałkowski, —  
W  przemówieniach Uch podano ogólne wytycz

Konferencja bałtycka 7 no lipca br.
(Telegram Pol. Agencji Telegraf.)

Ryga 3 lipca. Z Kowna donoszą, że ogioszo 
ny został urzędowy komuniKat o zw-ołan.u na 
7 bm. konferencji trzech państw bałtyckich. W 

tej chwili obradują już delegaci Towarzystw 
wzajmnego Dorozumienia Bałtów

Ryga 3 bpca-iTAT). Z Kowna donoszą, że 
uoseł niemiecki Zechlin wyjechał nagle do 
Berlina. Według pogłosek wyjazd len ma cha 
rakter polityczny.

Goering odwołał przyjazd do Polski.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszasra, 3. lipca. Zapowiadana na bieżący miesiąc wizyta premiera p-uskiego Goe* 
ringa nie dojdzie do skutku z powodu ostatnich wydarzeń. Goering ma odwiedzić księcia 
Pszczyńskiego tia G Śląsku

- rzyspieszona wizyta mm. Barthou w Londyn e.
(Telegram Pol. Agencji Telegraf.)

Paryż, 3 lipca. Minister marynarki Pietri towarzyszyć będzie, min. Barthou w podróży 
do Londynu w dn, 8 lipca. Francuski minister marynarki odbędzie w Londynie szereg roz 
raow, dotyczących prac przygotowawczych do przyszłej konferencji morskie 73 tym; imrm
dniu rozpoczyna się. w Paryżu -/.jazd kombatantów, i  którym pęw«e fory hp-zą dalekoidą- 

ce oczekiwania polityczne.

Zwierzchnikiem sątiowictwa gdańskiego
, , w y b r a n o “  h i t l e r o w c a  z  R z e s z y .

Gdańsk 3 lipca. (PAT.) Na podstawie wyboru sędziów, przeprowadzonym poras p.erw 
S7.y według nowego rozporządzenia Senatu, prezesem gdańskiego sądu najwyższego wybra 
ny został dotychczasowy prezes sądu krajowego w Grytij (Niemcy) dr Rimpf.

DZIEWIĄTA RATA POŻYCZKI 
NARODOWEJ.

Warszawa. 3. 7 (Teł, wł.) Łączny wpływ 
z 9 raty na subskrypcję pożyczki narodowej 
w,-niósł ty lko 11014 181 zł 5 gr

dojrzałego i  m ądrego czynnika fonnującego 
ustrój praw ny i kontrolu jącego życie  pu­
bliczne, albo nie ma nic do roboty. T y lko w 
drugim wrpadiku zgodzilibyśmy" się b v  g o '

rolnictw o, przemysł h a n d e l.')
Nie chcem y, by Senat był minjaturą Sej­

mu, a w ięc. b y  był w ybierany na podsta 
-wie politycznej organizacii społeczeństw a.

Nie chcem y, by byl -synekurą dla ludzi 
zasłużonych wprawdzie ale nie m ających 
kw alifikacyj do decydow ania o sprawach 
publicznych.

KONFISKATA ZAKAZANEJ „SZTAFETA .
Warszawa, 3. 7. (Telef. w!. Władze śled 

c-ze aresztowały- niejakiego Rom. Łuczyńskie­
go, posiadającego skład optyczny przy ,nl. 
Mai-S7.alkow>kicj 135, gd/.ie znaleziono ckolo 

2.COO egzemplarzy powielanej „Sztafety** z 1 
tipca, 400 odezw zatytułowanych „Polacy1’ n- 
raz odezwy, skierowane przeciwko oddawaniu 
spraw sądowych Żydem. Fr7,eprowadzono re­
wizję w mieszkaniu Łączy ńskiego przy ul. f a ­
brycznej w1 wynika jej Łęczyńskiego are-z 
towano.

P o g r z e n  w e t e r a n a .

W ięc —  co?  M oźeby w obec tego należa-
ronatu ja-■>Na innych podstaw ach11-.. Ale. jakich? j w ybierał , Legjon Zasłużony cli'1 p. Sławka. |ju s t a n o w i ć  sie nad koncepcja  

Sławek usłyszał odpow iedź p. marsz. Pił- A lc  —  P ^ e ź  do^ zym en ią  ze spra ęD „reprezentacji in teresów -?
^boskiego, że nie chce rozstrzygać, ani|

i
DO-

oM ąatć* klubu B. B „ w ob ec czego, trzeba 
y  nowo tę całą sprawę senatu „przemy*

'Przem yśliw szy te rzeczy11 doszedł p.
_ do następującego w niosku: —  two

„Legjoti Zasłużonych , ale na próbę —
- , (0  nie dawać mu prawa wybierania
 ̂ eriatu, __  0fcreślenie zaś zasad wyboru Se- 

Przenieść z konstytucji do ordynacji 
y ^ z e j ,  a to w tej form ie, że jedną trze- 

eiiafen mianuje Prezydent, a dwie trae-jw ej:

wą poważną, Przecież Senat w  projekcie 
uchwalonym  w  dniu 26 stycznia ma pewne 
obow iązki i  prawa określone. Jakże go więc 
sform ow ać?

P. Sław kow i nie podoba się Senat jako 
reprezentacja zaw od ów .' P marsz Piłsud­
skiemu —  i nam w  tym w ypadku —  nie 
podoba się reprezentacja zasług. Pom yślm y, 
czyb y  go  nie zrobić reprezentacją interesów, 
A  wiec obydw óch  dziedzin interesów społe­
czeństwa: i duchow ej i materjalnej. Pucho 

•teligja, nauka, sztuka, w ychow anie.

W . z

Wadowice. 3 lipca Olbyi się tutaj pogrzee 
ś. p. Jahóba Bajtlika. weterana z r. 1863. odzua 
czonego krzyżem niepodległości 7, wiewami 
krzyżem srebrnym 7fl.lecia powstania.
grzeiiic wzięła wte]*! kompanja honorowa 1_ 
p. p. wraz z orkiestrą, delegacje 12 pp. z dp* 
wódcą ppłk. Steichcm. przedstawiciele władz 
miejscowych oraz różno orgeniza-C.ie ?po 
Ś. p. Zmarły liczy! 91 lat.

" ,  ™ — *1 B M W
B 4 C Z W S C ’ N O W O  e iW ^ P T I ^  B A C Z f lO S C !
K A W I A R N J  A  W E N E C K A

p*iy ulicy KAR̂ EŁICKSŁJ 34.
Ceny bardzo  przystępne i k on ku ren cy jn e  — Do d y sp ozy c ji bezpl-atąie s z a ch y  
dom ino, w szystk ie  dzienniki k ra jow e i zagraniczne Bi.ard Seiferta godz. z o j. 
P i w o  t k n t J m s h f c .  Sale bridgow e bardzo obszern e i picKiie locum  dla w y ­
cieczek , lokal otw arty do 12 -tej w  nocy . — O liczny udział uprasza
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a*, t „GLOS NARODU11 z dnia 4-go lipca 1934 r. - K r  180

o .zcm pisiq inni?. jGZy Mac Donald wróci na Downing Street?
„Lewjatan" a rząd. * w

Trudno st 
go gn tunel u 
pięciu latach
mem stanowi

.rjonlz-ió. czy pT-rajt-r rwigiolskia- 
„narodowego zjednoczenia 1 po 
nieprzerwanej pracy na tern sn 
ikn 1s.tcvt.nie już de zużyj. [śrżę-

,J . K. 0 .“  donosi z W arszaw y. że >ię za 
nosi na rozwiązanie (? ) związku pr/einy- 

(„T.ewjatan11), a to z powdu. że ta 
organizacja prowadzi „politykę niewła- 
4ciw ą“ ..-

..Przedewszystkiem —  pi.>zr; ..I. K. CJT dowo wiaclomwn jest jctynic. że wzrok Mac 
- brak ..Dewjatanowr1 ogólnej iinji oko D«nałda pomimo dwu bolesnych operayyj — 

romicznej w zakresie najważniejszych po-i.uwdiutek wytężających trudów1' uległ nuwe- 
oiągnięć. To też niejednokrotnie liywa. że 11111 pogorszeniu. wohee ozocn lekarze nakjiz.iK 
pociągnięcia „Lewjatana1’ pozbawione Iinji , wypracowanemu premierowi 
przewodniej, pozostają ze sobą w spr/.eez poczynek. wyznaczając mu 
ności. trzy miesiące urlopu. Orzeczenie

Wystarczy wskazać na fakt. że pozor i też być dosyć stanowczo, skoro
nie „Lewjalan" występuje w obronie poli- jl^rytnnii poddał sic temu wyrokowi, i już w

fi AM MÓWI O „PRZYMUSOWYM’- URLOPIE.

nie skromny podsekretarz stanu w minister­
stwie spraw ztigr., ale od !‘j g j  r. obznnjomio- 
hy już zc wszystkicini problemami Jmpeijum, 
w imiejnin którego W odahuch  czasach w ystę­
pował na zewnątrz, nawet ezoięiej od swego 
szefa. , i ry i

Pi) nagłym wyjeździć Sir J. Simona z Ge­
newy. gdzie min. Barlhou zgoła niedwuznac.z- 

bezwzglę.lny wy- nie zaatakował go na odcinku rozbrojenia i 
odrazu minimum bezpieczeństwa (dzień 31 maja nazwano dlate

to mnsi.-ilo go 
premier \Y. nie

Simona dniem dosyć, czarnym), 
: właśnie młode luirojiet Eden

tyki deflacyjnej i stałości waluty, a na grun dniu
eie konkretnych interesów reprezentuje pro j nn-zywa ja o 
gram inflacji. Ponadto w poważnych ko- w yti“ . Ozy 
lach gospodarczych ostre sprzeciwy wywo Na razii 
łu je kwestja polityki dumpingowej i robót Miedzi Mac

lla ntiSn. 
kto też

dotrzyma! placu atakującemu min. Barlhou i 
ti lir. poszedł na ten wypoczynek, wytrwał nu miejscu, a.ż do oliwili odroczenia 
go dosyć (ajeminiczo ..pfzynniso- konferencji rozbrojeniowej, 
tylko z powodu lekarzy? | Skońez.w,szy szkołę średnią w Kton. a unr
wra« z nipodsfępiijtfeą go córką worsytet wOzford-zie, młody AnUiony Eden po 

Donald kilka dni w swej szkockiej szedł ria front wojenny z odwagą i rozwagą
publicznych.
jednocześnie

Opowiadanie się 
snucie wielkich

za deflacją i posiadłości Lossiemonth, pocwni 12 łan. jeden prawdziwego gentleniena. a dat sic 
planów 7.w al-1* najpiękniejszych parowców Angłji ..Duchess’1 znać z tak dobrej strony, żo w 1023

hvć wcrazeniorania bezrobocia nie może 
kiegoś iirogramu.

Naogól istotna działalność „Lewjatana’- 
jest zakonspirowana i schodzi na manowce, 
a opinja publiczna jest bałamucona pi^ez 
,.Lewjatana“ , dzięki różnym usłużnym agen 
cjom prasowym i dziennikom, na co. mimo 
kryzysu, centralna organizacja przemysło­
wa łoży grube pieniądze. „Lewja-tan1’ ma 
mil jonowy budżet i sztab urzęttaików j to 
wszystko kosztem szerokich sfer przemyśle 
wyeh. które właściwie nie mają istotnego 
wpływu na kierownictwo „Le-wjatama11.

Na tom tle istnieją poważne nieporozu­
mienia wśród kierownictwa „Lewjatana’1 i

ja | przewiezie 
i CV/v

wnet po- 
r. po od­

byciu niejednej podróży bez trudu wszedł do 
Izby gmin, zadadlszy w jej ławach po stronie 
prawej, Jeden- czy drugi jogo wniosek, ta czy 
iruna uwaga, sprawiły, że ówczesny mm. spraw 
zagr, Austin Chamberlain powołaj go na swe

go do Kanady, na... pstrągi, 
w jesioni, gdy sezon polityczny na no­

wo się ożywi, a pstrągi kanadyjskie przestaną 
iść na muszkę —  Mac Donald wróci na swój 
foteł, to jest już inna sprawa, bo w tym czasie
trzeełnniesięcznej jego nieobecności w Londy- go osobistego sekretarza, delegując obrazu na 
nie. jakżeż wiele zmienić się może na święcie, różne konferencje i „rozmowy"'. Okazał: się też 
Zwłaszcza, że już za kilka dni ktoś taki. jąk tak użytecznym, że odtąd już w  resorcie tym 
frane. min. spraw zagr. Barlhou |:pozo*t,ał —  jak sio to mówi —  na stałe, zatrzy

mat go bowiem po rekonstrukcji gabinetu tak­
że John Simon, a król Jerzy nadał mu pomimo

prezes b. minister Strasburger oraz kilka 
wpływowych osób, zasiadających w wła­
dzach naczelnych „Lewjatana11, noszą się 
rr. zamiarem rychłego ustąpienia. Ostatnio, \ 
jak zapewniają ze źródeł kompetentnych, 
aktualna się stała sprawa likwidacji ,;.Le- 
wja.tana1’, a to wobec wejścia w życie no­
weli do prawa przemysłowego. któro prze­
widuje powstanie jednorodzajowych zrze­
szeń przemysłowych j ioh związków11.
Jest zastanawiające to  doniesienie... Roz 

dźwięki w sprawie inflacji panują, nie tylko 
w  łonie ..Lewja kacia11, ale i w- takic-h „k ar­
n ych 11 korporacjach, jak np. K lub poselski 
B. R... Nadto ..T. K . C.“  m ów i o jakichś 
„usłużnych11 dziennikach, które pochłaniają 
.;gnthe“  pieniądze ..Lawjatana11. A m ozeby 
je  -,.T. T\. C.11 w ym ienił: toby  była historja..-.
TY giiincie rzeczy  zaś, jeśli doniesienie 
.,1. K. C-“  ma jakieś podstaw y, to chyba 
ty lko  te, że —  ow e pla/ny w stosunku do 
„L ew jatana11 łączą sic z ostatni cm i przesu­
nięciami w  rządzie. Sprzykrzyli się sanacji 
pp. W ierzbicki, ks. Janusz "Radziwiłł. Strass- 
burger itp.

ZAMIERZA OSOBIŚCIE POZNAĆ MGLE 
LONDYŃSKĄ,

której mroki dosyć, energicznie próbował już 
nawet z Genewy przeniknąć, zapowiadając, że 
już w’ krótkim czasie ponowi swe starania ..na 
miejscu11. Nastąpi to S lipca b. r.

Gzy więc trzymiesięczna nieobecność s/tao 
darowego wykładnika, polityki angielskiej w 
kraju jest może stwierdzeniem, żc takie prze­
jaśnienie angielskiej mgły (sprawa stosunku 
do Niemiec, rozbrojenia, bojspiączeństwa") przez 
kogoś tuk nieustępliwego i uporczywie indagn 
jącego jak ten młodzieńczy starzec z nad Je. 
kwany jest czcmś zupełnie niepożądanem?

Niewiadomo. "Pewnom jest tiatonija -t. żc 
zastępstwo" po Mac- Donaldzie objął już kon­
serwatysta Bsldwin, inaczej patrzący, na. Bcriin 
niż amator pstrągów kanadyjskich. . pewri.em 
iest również, żc w Londynie" dużo mówi się o
rekonstrukcji gabinetu, 
ewentualnie 
John Simon,

na którego czele słanie
dotychczasowy- miii. spraw żagr. 

z ‘ cni. żc jego fot.ii s-y«efa IJętcig-n 
Officojt zajmie coraz jaśniej lil\>z<:ząca gwdą- 
zda Albionu Sir Anthotiy Eden, oł-,cenie pozor-

ntiodego wieku tytuł i oitarakter tajnego radcy 
królewskiego. Oznaczało to ngrumlowmuie jego 
kariery, podobno jednej z najszybszych w dzi­
siejszym okresie dziejów Anglji. Jako mąż za­
ufania króla i jego rządu występuje odląrt An- 
thouy Eden przy różnych ti-udnycli oka zja cli, 
wyjeżdża w ciężkich misjach do Rzymu i Pa 
ryża. nawet Berlina i Genewy, unwiązu,ją.c zry- 
wutjące się kontakiy. łagodząc i spajając prze­
ciwieństwa. -wygładzając, upadki ; rozbieżności.

Jeżeli przeto Mac Donald nie wróci na Dow- 
uang Street a będzie go musiał- zastąpić John 
Simon, niezupełnie dobrze widziany przez Bo­
rysów. to jako jego konieczne uzupełnienie w 
„koncentracyjnym11 nowym gabinecie Anglji 
zjawi - się' w Foreign Office —  gentleman w 
każJyiń. calu — Sir Anthcny Eden.

On też w -międzyczasie rozmawiać b- Jzie
g m in  Bafthou, jeżeli zajdzie konieczność tych 
odw-ię.fej.rii

Ze względu na „zwycięską1 k-ontrrewolneję 
hitlerowską konieczność ta nastąpiła już na 
wet dosyć szybko. (ab)

Min. Benesz o stosunku do Polski
Niesmaczny żart z gen. Wleniawy- 

Długetzewsklego.
Żydow ska „C hw ila11 donosi z W arszaw y: 

,,OWega pogłoska, że minister oświaty 
Wacław Jędrzejewicz ma ustąpić. Wśród 
kandydatów wymieniają m. in. generała ka 
walerjt Wieniawę Długoszewskiego’1.
Jest to niesm aczny żart z gen. W ienia­

w y  - D ługoszew skiego, k tóry  też powinien 
7-ażąriać, satysfakcji od żydow skiego pisma- 
B o trudno przypuścić, by  popularny w  W ar 
sra w ie generał nawet we wlasnem mniema­
niu miał kw alifikacje na ministra, wywnań i 
oś-wiaty.

Polscy germanofile.
Jak daleko sięga ślepota n iektórych na­

szych k ó ł w  sprawie polityki zagranicznej 
Polski, dow'odzi artykuł p. A. Romera w w i­
leński cm ,.S łow ie11.

...Test nonsensem —  pisze —  pomawiać 
Polskę, jakoby, zabezpieczywszy własne 
granice, przerzuciła się do obozu rewizjoni­
stycznego. Byłoby jednak również nonsen­
sem przypuszczać, że Polska będzie kopje 
kruszyć w obronie traktatów tam, gd/.io nie 
ma żadnych zobowiązań, szczególnie zaś 
tam. gdzie zakwestionowanych traktatów 
nie ratyfikowała... W  szczególności nie ma­
my żadnych zobowiązań względem Małej 
Ententy, którą uważamy za największą 
przeszkodę na drodze do pacyfikacji i n or  
ma libacji stosunków w dorzeczu Dunaju. 
Jeżeli zaś ta. normalizacja przyjdzie —  a 
przyjść ona kiedyś musi — przeciwko Ma­
łej Liitencie, to nie będzie naszą, wina. a je ­
dynie następstwem krótkowzroczności poli­
tycznej11.
P. Romer jest. zdania, że Polsce nic nie 

zaszkodzi, g d y  się zacznie ..rew idow ać11 gra 
mice czesko-slow ackie. Slcpofa jest ra lec- 
<wem. Także w  polityce zagranicznej!-.. Ale 
wszak p. Studnirld popisuje się w „S łow ie14 
oświadczeniam i, że jest gorm anofilom 11. 
Ozy i p. Rom er także?

Czechn.sjow, min. spraw zagr. dr. Benesz 
wygłosił d. 2 lipca lir. na plenum parlamentu 
otiszerne expo«e na temat jiolnżenia międzyna- 
narodowogo. na wstępie zaznaczając,1) że jest 
ono bardzo poważnie, choć nie można nazwać 
go kryt.ycz.nem. Europa znajduje się na prze­
łomie, a okres obecny zapoczątkowany został 
wystąpieniem Niemiec z konferencji rozbroje­
niowej i usunięciem się ich z Genewy.

Z końcem stycznia miała miejsce deklara­
cja polsko-niemiecka. TY innych okoliczno­

ściach — mówił" minister —  deklaracja ta w y­
wołałaby w Europie uczucie wielkiej ulgi, gdyż 
bez.spornio już przynosi ona wiole korzyści 
s p r a w i e  pokoju między obu krajami, a tomsa- 
mem innym krajom, a więc i nam. Ponieważ 
jednak różne europejskie czynniki polityczne są-

.,Babska wojn*“ .
Szanowne damy. tw orzące sanacyjny 

„Zw iązek  Pracy Obyw. K obiet11 nie żyją  z 
sobą w zgodzie. \Y tej chwili toczy  się tam 
walka p. .Moraczowskioj z panną Jaworską--. 
W odezw ie —  zacytow anej przez ..Na­
przód11. —  p. Moraczewskn zapewnia, że 
Związali chciała oprzeć na „m iłości i zrozu­
mieniu psychiki społeczeństw a11, ale na swej 
szlachetnej drodze spotkała pannę Jaw or­
ską. która —  cytu jem y dosłow nie —

„jest zwolenniczką poglądu, że trzeba nie­
karne, grzeszące przerostem indywidualiz­
mu społeczeństwo polskie do kamoścj oby­
watelskiej zmusić; że można i trzeba to 
osiągna.ć autorytatywnem narzucaniem pe­
wnych prawd i zasad, które nic niogą. pod­
legać dyskusji, i które społeczeństwo jako 
dogmat przyjąć musi. ta  nale.ży zahamo­
wać swobodę myśli — zastraszać i onie­
śmielać, —  aby iv ten sposób osiągać efekt j 
jednolitej karności i siły1’,
P. M oraczewska jednali nic dała się „za ­

straszyć11 i nawet, odezw ę w ydała przeciw 
p. Jaworskiej... „Babska w ojna11 jest w ięc 
w  pełnej karnpanji. G dybyż to teraz żył 
A r y t s t o f a n e s ,

dzily, że deklaracja ta oznaczać będzie

pewną swobodę polityki polskiej
w stosunku do sytuacji dotychczasowej i że 
postępowanie i taktyka rządu polskiego w za- 
gmatwanych stosunkach europejskich z togo 
powodu staną się niewiadome, uspokojenie !o 
zostało częściowo osłabione. Tcmhardziej. że 
w różnych miejscach szukało się poza, porozu­
mieniem tego, że wspomniana swoboda polity­
ki polskiej mogłaby się wobec nieprzewidzia­
nych wydarzeń w następnych miesiącach lub też 
latach obrócić w kierunku dotychczas nieo­
czekiwanym.

Minister omawiał dalej usilmwania uratowa­
nia konferencji rozbrojeniowej, przedstawia! 
rozwój polityki francuskiej podkreślając z,naczy­
nie Małej Ententy, wzmocnionej przez jej nowy 
pakt organizacyjny, a przedewszystkiem zna­
czenie paktu Bałkańskiego. Sons paktu Bał­
kańskiego tkwi w tom, że wyraża on zasadę 
„Bałkany, dla narodów bałkańskich5', czyli że 
państwa bałkańskie i ich stosunki tamtejsze 
nie mogą być nadal przedmiotem gry mocarstw. 

Mówiąc dalej o rozwoju sytuacji międzyna­
rodowej. mówca zwróci! uwagę, że punktem kul 
minacyjnym tego nowego rozwoju jest zmiana 
polityki Z. S. R. R- Powrót Rosji do polityki 
europejskiej oznaczałby likwidację nienormalne­
go położenia w Europie.

Przechodząc do

sprawy paktu wschodniego
minister przedstawił jego zasadnicze wytyczne

i stwierdził, że byłby om środkiem zapewnie­
nia równowagi europejs-kiej i zapobieżenia two­
rzeniu się bloków, a temsamem zapewnienia 
spokoju w EurópieAW" tej csęńci swej mowy 
minister zaznaczył m. in„ łe  rząd. czechosłowa­
cki będzie prawdopodobnie zmnsiony. zażądać 
przedłużenia służby wojskowej. gujeg; ,

W  dalszym ciągu' minister ójńawfśE stosun­
ki Gze-ch osi owacji z posaczególnemi państwami. 
W  sprawie stosunków z Polską, minister oświad 
czyi dosłownie: „Nasze stoeunki z Polską nic 
kształtowały się w ostatnich czasach tak, jak 
byśmy sobie tego życzyli. Byłoby jednakże 

niojein zdaniem zasadniczym błędem przypusz­
czać, że stan ten wynika z jakichś bezpośred­
nich trudności sporów tfcoifipioroznmieó jedynie 
miedzy nami. Polską i Czechosłowacją. Poił tym 
względem nie należy przeceniać ostatnio ujaw 
nionych różnic między naszemi- państwami. TY 
rokowaniach między obu rządami stwierdz.onr> 
nawzajem i wobec reprezentantów innych 
lenistw, że chodź- tu o spory- lokalne, a nie o 
jakiś polityczny konflikt między państwami. 
Również, kampanje prasowe, jednej łub drugiej 
strony uważać należy raczej za,.symptomy s y ­
tuacji. aniżeli , za jakiś rzeczywisty spór poli­
tyczny luli walkę opinji publicznych lub rzą­
dów. Minio to apeluję do naszej prasy, aby bez 
względu na to. co uczyni prasa polska, pozo­
stawała wobec Polski objęktywra, spokojna i 
lojalna. Życzę sobie, aby w przyszłości nie mo­
żna. było sobie niczego wytykać w naszem po­
stępowaniu wobec Polski, aby nio pozostał 

tir żaden cień, Chcę stwierdzić, że w ostatnich 
sporach lokalnych pra.sa nasza zachowała się 
z maieini wyjątkami przyzwoicie, i z widocz­
nym zamiarem i celom nieszkodzenia naszym 
stosunkom z Polską, porozumienia we wszyst­
kich zagadnieniach, dotyczących jedynie na­
szyci) krajów, byłoby niewątpliwie zupełnie ła­
twe. bowiem bezpośrednie kwcstje sporne mie­
dzy nami mają zasięg tak ograniczony, że wo- 
góle nie można wierzyć, aby dwa narody tak 
sobie bliskie i posiadające wspólne interesy; tak 
rznc.aiaco sio w oczy. nio potrafiły przy dobrej 
woli i wzajemnej szczerości usunąć tych kwe- 
styj. Rzeczywistą trudnością definitywnego n- 
reguKiwania naszych stosunków z Polską, jak 
to wspomniałem w przemówieniu na plenum, 
sejmu 20 kwietnia 1933 r., poruszając sprawę 
czechosłowacko-polskiego paktu wiecznej przy­
jaźni jest —  według mego zdania -— ten pro­
sty fakt, że dzisiaj poglądy obu rządów na nie. 
które zasadnicze kwestie polityki europejskiej, 
nie Są identyczne. .Test t o. diohrzc znane „.i dttśó 
naturalne w państwach, któro nie ęą. jednakowe 
pod względimi wielkości, posiadają odmienną 
strukturę polityczną i społeczna oraz odmienno 
położeniu geograficzne. Przytoczę jeden mały 
przykład: O ile iviem, poglądy obu rządów, np. 
na Małą Ententę i zagadnienia środkowej Eu- 
ropy, to znaczy na nasze najżywotniejsze kwe- 
slje, nie są, jak się zdaje, identyczne, i nawza­
jem eharmontzowar.e, ą, przykład ten nie w y­
czerpuje wszystkich różnić. Z. tego z koniecz­
ności wypływa odmienne postępowanie w po­
lityce Polski i Czechosłowacji Byłoby "błędem, 
•gdybyśmy nie mieli odwagi ,, v

szczerze sobie tegu powiedzjeć.
Być może w ten sposób unikniemy niepotrzeb­
nych sporów i polemiki a zwłaszcza wzajem­
nych rozczarowań. Czynić komukolwiek z te. 
go powodu zarzuty lub krytykować byłoby to, 
mojom zdaniem, poprostu niewłaściwe. Są to 
fakty i musimy je przyjmować jako. takie. Za­
gadnienia te muszą poprostu dojrzeć. W  po­
glądach na nasze stanowisko wobec Polski pa­
nuje zupeina zgodność we wszystkich naszych 
kołach politycznych, we wszystkich rządowych 
i niektórych opozycyjnych stronnictwach i u 
wszystkich czynników rządowych. Wszystkie 
decyzje i wszystkie rokowania, dotyczące na­
szych stosunków z Polską, podejmowane były 
w ostatnich latach zawsze zbiorowo i przy u. 
dziale wszystkich czynników decydujących. 
Przy tom pozostajemy i dziś. Tymczasem trze­
ba poprostu czekać i w dalszem postępowaniu 
zachowywać państwową i narodową godność, 
objektywizm, spokój i lojalność. Wydarzenia, 
same wkrótce wykażą, czy, w jakiej formie i 
kiedy nasze różnice w poglądach dadzą się po. 
godzić i sharmonizUwać. Możliwość taka —  
uderzę —  istnieje. Bóżnico to bowiem pochodzą 
przedewszystkiem z różnej oceny chwilowej sy­
tuacji międzynarodowej, podczas gdy rzeczywi­
ste i trwało interesy obu państw i narodów są 
—  mojpm '/daniem —  identyczne w mierze aż 
zadziwiającej.

K in oteatr
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Nijnowszy film z cyklu największych arcydzieł Paramonnta
wyraz współczesności

Areylilm. który stanowi ostatni

WIELKA OUZESZMCA Dramat kobiety, której życie prywatne 
było publicznym skandalem, kobiety 
która wszyscy nazwali wielką grzesznicą

twńłówLj ciaudette Colbert, Ricardo Cortsz, Lida Roberti ^ ^ u^ cheyaukra
B A B Y  LE R O Y , Toalety Ciaudette Colbert w tym filmie stanowią prawdziwą rewelację mody 
Najlepsza i najnowsza aparatura dźwiękowa. Dla P. T. Urzędników, Wojskowych i Akademi­
ków za okazaniem legitymacji zniżki! Poci. seansów o g. 5, 7, 9.10, w niedz. i św. o 3, 5, 7, 9.10
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Mm  aiemicscl■ fftsplttci-
Przszorność przy zwalnianiu i przeno­

szeniu urzędników.
Na podstaw ie u ch w ały , p ow zięte j przez 

R adę M inistrów , w ydan o okólnik do władz 
naczelnych, urzędów państwowych w spra 
wie przenoszenia w stan nieczynny urzęd­
ników etatowych oraz zwalniania nrzędni 
ków kontraktowych. P rzed  przen iesien iem  
urzędnika w stan nieczynny należy  spraw ­
dzić, czy  przenoszonem u n a  em eryturę 
przysługuje już zaopatrzenie. M inisterstw u  
Skarbu ze w zg lęd ów  budżetow ych  p rzysłu ­
g iw ać będzie prawo sprzeciwu w wypad- 
kach przenoszeń w stan nieczynny. W  w y ­
padkach sporn ych  d ecyd ow a ć będzie  P re- 
?Vdjum R ady M inistrów . O kólnik  p od k rę­
c a ,  że przenoszenia, w  stan n ieczyn n y  nte 
moBó mieć charakteru represyj. gdyż  przy 
przekroczeniach  w in n y  b y ć  stosow ane ka- 
*7 dyscyplinarne. Zalecenia została w ięk ­
sza ostrożność przy przenoszeniu ze w zglę­
du na „d obro  służby '1. W e w szystk ich  "wy­
padkach  w in n y  być brane pod  uw agę za­
sługi urzędnika, pon iesion e w okresie  nie­
woli. U rzędy w in ny  rów nież próbow ać, czy 
zw oln ion y  urzędn ik  nie nada łby  się na in ­
ne stanow isko. N ow e zarządzenie w płyn ie  
n iew ątp liw ie  na w iększą przezorność p rzy  
przenoszeniu  na em eryturę.

Starcie demonstrantów z policją w Łodzi.
Łódzkie starostwo grodzkie donosi: w dniu 

-  lipca strajkujący robotnicy sezonowi, pobu­
dzeni przez przywódców ruchu strajkowego na 
zgromadzeniu usiłowali tłumnie w liczbie około 
500 osób demonstrować w kilku punktach ul. 
Piotrkowskiej. Wezwaniu policji do rozejścia się 
demonstranci nie podporządkowali się, przybie­
rając agresywną postawę. W obec tego policja 
zmuszona była rozproszyć tłum siłą. przyczem 
pięciu demotistrautów odniosło lekkie obrażenia 
ciała.

Zburzenie ksmieniey dla 7 centymetrów 
placu..

Niezwykły proces cywilny toczyć się bę­
dzie w sądzie okręgowym w Lodzi na tle spo­
ru o bezprawną zabudowę gruntu. Niejaka A. 
Ludwiczak właścicielka placu w Żychlinie -wy­
stąpiła przeciwko swym sąsiadom, małżonkom 
Waligura. o zajęcie placu szerokości 7 centy­
metrów. Ponieważ, wąski ten skrawek zajmuje 
ściana 3 piętrowej kamienicy, pełnomocnik poz­
wanych wystąpił o przeprowadzenie zaracho­
wania gruntów w muem miejscu. Uparta po­
wódka domasa się jednak zburzenia kamienicy.

Policzek na akademji w radzie miejskiej
..Wieczór Warszawski11 donosi: Podczas aka­

demji, urządzanej w radzie miejskiej, gdy na 
trybunie stanął b. komisaryczny prezydent p. 
Kośeiałkowski. b. radny miejski Rosenthal zro. 
dił jakąś złośliwą uwagę pod adresem przema­
wiającego. Słowa te dosłyszał działacz związku 
lokatorów' Bachramowicz.

—  Jak się pan -wyraża? —  odezwał się z 
oburzeniem do Rosenthala. — Ja jestem człon­
kiem obozu rządowego.

—  A wie pan w takim razie, kim pan jpst?
—  Kim?
— Szpiclem.
P. Bachramowicz podskoczy! do p. Rosen- 

4hala i % całej siły uderzył go w twarz.
-policzkowanie było tak silne, że radny Ro. 

&ontha] udał się o obdukcję do lekarza swiojej 
*0Tly. Świadectwo to złożył następnie Jo spra- 
wy- wytaczając p. Baehramcwiczowi proces w 
sądzie grodzkim o czynną zniewagę.

Wobec tego, że rozprawa wykazała _ wza­
jemność obelg, sędzia wydal wyrok uniewin­
niający

List z Gdyni.
(U) Gdynia ■— osada kaszubska, rybacka,!najnowszych wymagań higjeny. Posiada

.sięga początkami swego istnienia XIII. wieku. 
W  r. 1224 oddał ją książę pomorski. Świato- 
pełk, na własność opactwa Cystersów w Oli­
wie. Później przechodziła kolejno w posiadanie 
pałatyna gdańskiego, Piotra z Rusocma i Kar­
tuzów. Mieszkańcami jej byli Kaszubi, którzy 
mimo wpływów niemieckich wytrwali po drziś 
dzień w poliskoścd i wuenze katolickiej, i  zacho­
wali nawet pewien swoisty charakter architek­
tury domków. Otóż ten ich swoisty charakter 
powinien być motywem zasadniczym dla archi­
tektów budujących dzisiejszą, na wskroś pol­
ską, nową, świetną, imponującą, handlową i 
portową Gdynię. Tymczasem niema w jej gma­
chach nic z tradycji. Jest tylko szablon gma­
chu nowoczesnego nie tylko w urządzeniu we- 
wnętrznem (co zresztą jest zupełnie zrozumia­
ło), ale i w wyglądzie zewnętrznym. Ale sta­
nie niezadługo Bazylika Morska, której kamień 
węgielny święcił ks. biskup Okoniewski w nie­
dziele. Oby tylko architektura nowego kościo­
ła w  Gdyni była w twórczym pomyśle rozwi­
nięciem pięknych, charakterystycznych m oty­
wów miejscowych —  tradycyjnych. A odszu­
kać je można choćby w prastarom Oksywiu, 
które dziś należy do Gdyni, a.' przedewszyst- 
kiera w Pucku, Kartuzach lub Oliwie.

Znając port handlowy i miasto, przyjrzyjmy 
się polskiej flocie, która broni morza polskie­
go —  wojennej. Miejsce jej w Oksywiu i pół­
nocnym basenie portu gdyńskiego, gdzie stoją 
koszary marynarzy i gmachy władz. A okręty? 
To przedewszystkicm te, które rłaly początek 
naszej flocie wojennej: ..Wicher" i ..Burza51 
(kontrtorpedowee) oraz „R yś11, ..Wilk1’ i „Żlrjk* 
(łodzie podwodne!. A dalej: kilka torpedowców 
(„Mazur11, ..Krakowiak'1, .(Kujawiak” : ::ślą-
zak1’, ..Podhalanin11), kanonierki („Komendant 
Piłsudski11 i „Generał H aller1), trawlery do 
wyładowania min, krążowniki („Bałtyk’1 dla 
szkolenia marynarzy i podoficerów), transporto 
wiec wojenny „W ilja11, otręt szkolny, trójrna- 
s zł o wy, „Iskra51, który odbywa- dalekie podró­
że po Atlantyku i Morzu Śródziemne®; okręt 
dla szkolenia minerów i torpedystów („Gene­
rał Sosnikowski11) i okręt dla celów pomiaro­
wych na morzu („Pomorzanin1’).

Trzy kilometry od centrum miasta, na wzgó­
rzu lesistem, które nazywa, sie Gdynia— Gra­
bówki, zbudowało Ministerstwo Opieki Społecz­
nej kompleks gmachów, kosztem trzech mil jo - 
nów złotych, dla celów emigracji i imigracji 
zamorskiej. Tu odbywa się kwarantanna kilku­
dniowa wyjeżdżających % Polski do Ameryki 
i przyjeżdżających stamtąd do nas. Jest to za­
tem zakład dezynfekcyjny, zbudowany według

Kino Świt

urzą-1
dzenia dezynfekcyjne parowe j gazowe, łaźnie, 
sale badań lekarskich, kilkanaście sal sypial­
nych, mogących pomieścić równocześnie dwa 
tysiące osób. obszerną jadalnię itd. Zakład — 
raczej maleńkie miasteczko wśród. lasów —  
jeśli chodzi o ruch emigracyjny, jest obecnie 
prawie nieczynny: ostatni transport wyjeżdża­
jących do Ameryki (13 czerwca br.) nie prze­
kroczył liczby stu osób. a następny —  nie 
większy —  spodziewany jest tia 20 lipca, Służą 
więc te gmachy żelazo,-betonowe. poza swem 
przeznaczeniem, także innym celom społecz­
nym: przebywają tu po kilka tygodni różne 
obozy wypoczynkowe młodzieży, zatrzymują 
się na nocleg wycieczki zbiorowe, nieraz bar­
dzo liczne, nawot Zar-ząd zakładu wynajmuje 
pokoje z utrzymaniem pojedynczym osobom... 
T w ten sposób Syndykat emigracyjny zapo­
biega deficytowi.

Rozkoszą Gdyni je-st morze, plaża i „riwie­
ra11 —  promenada wzdłuż wybrzeża, idąca aż 
do Orłowa. Gdy pogoda i słońce —  na tej 
plaży i na promenadzie skupia się życie letni­
ków. Mężczyźni ogorzali, panie- w rćżnobraw- 
tiyeh strojach’ kąpielowych, jak kwiaty świecą 
kolorami do słońca —  na plaży, na żółtym pia­
sku. ruch, gwar, radość... Morze rozkołysane 
pieści gray-wlatetemi falami brzeg, szumi, opo­
wiada legę Ujdę piękna swojego i potęgi... Nad 
morzem —  białe mewy.. W takie słoneczne, 
upalne południe, rozedrgane blaskami wody. 
niema tu chyba większej rozkoszy nad kąpiel 
morską.

A jednak jest większa rozkosz: wypłynąć 
łodzią na morze — daleko...

Morze się całe błękitami pali 
i żaden żagiel pustki nie zamąca — 
ta otchłań ogniem południa gorąca 
potna szafirów, pereł i opaii...

Mońce się żywe kąpie w każdej fali. 
każde spojrzenie w tysiąc rac roztrąca — 
w- ten blask błękitów i szal słońc tysiąca 
łódź moja płynie coraz dalej... dalej...

ł już straciłem z oczu wszelką ziemię 
i riic nie widzę. prCcz morza i nieba, 
i ster rzuciłem —  i tęsknot swych brzemię...

1 nie dbam gdzie się i jak zakołeba, 
moja łódź-trumna, w której cicho drzemię, 
i nic mi nie żal już i nic nie trzeba...

Czy jednak naprawdę nic nie t-rzeba?
Trzeba, wracac...

Gdynia 1934.
ANTOM WAŚKOWSKI.

H U p  U f  ( v  I H O

W DR0GERJ1 im. SW. TERESY

STEFANA HYŁY
mydła, kremy, perfnmy, wody kolońskie. 
kosmetyki, gąbki, g a 1 a u t a r j a toaletawa 

zioła, chemikalia i t  d‘
TOWAR W WIELKIM WTRORZK, 
N A J L E P S Z E J  JA K O Ś C I.

Ceny niskie. Ceny niskie,

Konserwacja rzeźb ka* 
miennwch w trwały sposób

ran Od n ie d z ie li d n ia  1 lip c a  1934 r.

N a jlepszy  fi!m  sensacyjny bleiącego sezonu!

K R O L  A R E N Y

-OG-
n o w y  s z e f  k a n c e l a r j i  s e j m o w e j .

dotychczasowy szef biura prasowego w Radzie 
-Łnistrów p, Święcicki przeszedł na stanowisko 
^z&fa kancelarji sejmowej. Stanowisko to objął 
P- Święcicki po p. Dziadoszu, który został mia­
nowany wojewodą kieleckim. Dotychczas nie­
wiadomo jeszcze, kto obejmie miejsce po p-
^ i ę  ełckim.

J*r AT CESARZA JAPONJI ZWIEDZI POL-
^  tych dniach hawił w Gdyni sekretarz 

Japońskiego w Warszawie p. Kano
Njory zwiedził port gdyński i miasto. Pobyt .

. nrt stał w bezpośrednim związku z przyby- 
tego łata, jeszcze do Gdyni jednego z ksią- 

krwi Japońji, brata cesarza Japonji. który 
■ towarzystwie swej małżonki odbędzie podróż 

Polsce. Podróż brata władcy krainy Wscho-dząr-pn-
cjalnveS° słońca bodzie miał charakter nieofi-

Mjec T v s i^ k d z ie c i  p o l s k ic h  z  m e .
/TnT*t/̂ Tł rar -r vVrrr rrzn rl nod^hnr ^  Antach przybywa do Polski na 

cl-.- . les,ięczne kolon je letnie około 4 tysiące 
dzieci d o ln y c h  i młodzieży polskiej z Niemiec.
tych /^ f ie s z c z o n e  będą po domach prywat 

’ kwarkach, majątkach, wielkich dworach

A kcja  toczy  się 
poprzez tysiące 
n iebezp ieczeń stw

| w pow ietrzu, cyrku  i w śród  n iebotyczn ych  gór  M eksyku. —  C iekaw a treść !
P iękna m uzyka. Ł f E l l J  ’ fen om en a ln y  koń
W  roli g łów n ej Tarzan w zbudzają
zach w yt i w y w o łu ją  n iezw yk łe  nap ięcie  nerw ów . N adprogram : ty g od n ik  Para- 

m ountu, polski dodatek  dźw ięk ow y  i znakom ita kom edja dw uaktow a.

Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. S, 7, i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
także o c- 3 popoł. — Zniżki dla P. Akad. (za legit.) i nczn. szkół średn. (w nusndur- 

kach) przy kasie Ceny miejsc od 45 groszy. Zniżki ilegHymacje ważne.

Inżynier duński Her luf Rask wynalazł syn­
tetyczną mieszaninę piaskową, którą pokryta 
rzeźba kamienna nabiera cech niezwykłej trwa­
łości na wszelkie wpływy zewnętrzne, a to 
dzięki dokladtoemu zespoleniu podkładu z war­
stwą pokrywającą. Jak wykazały długoletnie 
doświadczenia, udało się w ten sposób znako­
micie wzmocnić (rzeźby, którym groziło roz­
padniecie się. Na polecenie władz duńskich wy 
nalazca rozpoczął prace nad utrwaleniem swo­
im sposobem zagrożonych fryzów w muzeum 
Thorwaldsena.

Ponad 400 miljonów katolików 
na świacie.

D otychczas p rzy jm ow a n o  powszechni® 
okrągłą, cy frę  k a to lik ów , k tóra  w ahała  się 
pom iędzy  350 a 360 m il jo n ó w  katolików . 
O becnie jeden  z u czon ych  w iedeńskich  
usta lił ogólną cyfrę katolików na św iecie  
na 406 miljonów, t, zn. 20 procent całe} 
ludzkości. Do C hrystusa przyznaje  się 780 
m iljon ów , t. zn. 38 procen t wszystkich! 
m ieszkańców ' k u li ziem skiej. O grom nie 
in teresu jącem  jest porów n an ie  cyfr, ozna­
cza ją cych  p ostęp y  k a to licyzm u  w dziejach. 
I tak : za czasów  K arola  W ie lk iego  liczon o 
40 m iljo n ó w  chrz.eścijan. t. zn. 16 procent 
m ieszkańców  ziem i. B ezpośredn io przetl 
re form a cją  L utra  b y ło  m n ie j w ięcej 100 
m il jon  ów  ch rześcijan  t. zn. 22 procent lodź 
kości. W  rok u  1900 ob liczano na 1568 m il­
jon ów  m ieszkańców ’ ziem i 17 procen t kato­
lik ów , t, zn. 260 m iljon ów  dusz. O lbrzym i 
sukces lat ostatnich jest zasługą św ietnie 
rozbudowanej pracy Misy} Katolickich.

i podmiejskich willach. Pobyt, trwać będzie prze 
ciętnie 4 tygodnie,

CIEKAWE PROCESY NA TLE SPRAW AU­
TORSKICH. Do sądu w Warszawie wpłynęły 
dwie skargi na tle bezprawnego wydania ksią­
żek, pisanych przez autorów sowieckich. Auto­
rzy. mający obywatelstwo sowieckie, nie korzy, 
stają z ochrony ich praw pisarskich, gdyż So­
wiety nie przystąpiły do międzynarodowej kon­
wencji berneńskiej. W tej sytnacji krzywdzeni 
są również autorzy' polscy w Sowietach. Pisarze 
sowieccy, dochodzący swych praw w Polsce, u- 
żyli oryginalnego fortelu. 7. pretensjami wystą­
pili tłumacze, obywatele polscy, którym udzie­
lono praw wyłącznych przekładu. v

OMAL M E  ZABÓJSTWO ZA KURĘ. Na
szosie między Środą a Zielniczkami niejaki Pr. 
Tomczak skradł rolnikowi Maćkowiakowi z Zi?l 
niosek kurę i począł z nią uciekać w kierunku 
Środy. Maćkowiak udał się w pogoń za złodzie­
jem, zabierając ze sobą dubeltówkę. Gdy do- 
pęd-ził Tomczaka, zażądał od niego wydania 
kury, do czego się złodziej nic zastosował. —  
Wówczas Maćkowiak strzelił, raniąc dotkliwie 
złodzieja.

Z  c o ł c ^ o  świata.
Znicz na grobie biskupa Kettelcra
Na. grob ie  w ie lk iego  społeczn ik a  ś. p. 

b iskupa E m m anuela  K ettelera w  M ogu ncji 
zap łon ie  w  roczn icę  jeg o  śm ierci 13 lip ca  
br. na skrom nym  lichtarzu  znicz, k tóry  od ­
tąd stałe p łonąć będzie na w ieki. Św iatło 
u trzym yw ane będzie przez szerokie sfery, i 
przedew szystkfpnt n a jb iedn iejsze, robotni-1 
cze, z o fen igow ych  ofiar, celem  uczczen ia  
pam ięci w ie lk iego  społeczn ika i obrońcy 
in teresów  fa langi robotn icze j. W  zapocząt­
kow aniu  rzew nego ak-tu w dzięczności 
w dniu 13 lipca  br. w ezm ą udzia ł o lbrzy ­
mie rzesze u czestn ików .

P. Ariamowiczowa przyjerizie do Polski
Pani Adamów-Tczowa w yjeżdża w e śro­

dę z N ow ego Jorku do H avru na parow cu  
„W a sh in g ton 11 a następnie sam olotem  do 
W arszaw y.

Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty są

lipiec.
Równocześnie zwracamy się 

He wszystkich abonentów za-w*'
•£*j*!«ych * prennweratą z *•- 
raeem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrśw- 
n a ć .

Taniej niż za cenę
SILETU II. KLASY  
meżemy psdróftwM 

SAMOLOTAMI P. L. L  JL0J "
Jł
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Z teatru im. Słowackiego.
(Gościna lwowskich teatrów miejskich pod d y ­

rekcją W. H orzycy;.

„Królowa Przedm eścia ‘ —  K Krwnfowskiego.
Niema chyfoa scenv i scenki polskiej, kte- 

rtby nie grała „Królowej Przedmieścia'- Knnn 
łowskicgo —  w najrozmaitszych odmianach. 
Kraków pamięta ten w od- wil w in.-orjiiv.ar ji 
Teofila Trzcińskiego. Uzbierało się tam w 
owym sezonie —  trzyrbieśeipiąć przedstawień 
z rzędu. Ale jest to kropla w morzu woD-c re­
kordowej sumy, jaką t Przedmieścia"
zdobyła wogóle -ni .•scenach i scenkach pohkioh, 
w kraju i z.a.g-isrucą —  sumy tysiąca zgórą. 
przedstawień...

Różnica iiisceuiz.ai:jj Irzcińskiego i óoJnlie 
ra jost zasadnicza. Trzciński oparł swtji po 
mysi na ilwócli pods.an ach: im wnętrznei —
tj. w ten sposób podanym tekście, żr na pierw­
sze plan w\ .rniciv sic elementy muzyczne, i 
lańce. uraz —  zewnętrzne,;, tj na typach i de­
koracjach starego Krakowa', i na wszystkiem 
tern, co koloryt starego Krakowa oizom iji- 
d owa ii na.siia'. a Lenn Sohilloi- leksi sztuki u-u- 
p»1 na plan drugi, a śpiewki i tańca użył za te­
mat •— rewji o charakterze ivgjonaln\m, folklo- 
rvsłvcznyliy Dekoracje u.hnż.szo niż w tamt1 j 
inscenizacji, choć rów nie stylizowane aż do gra 
nic kary katury, dr dno tylko zostało wspólni- 
obu pomysłom reżyserskim: sentyment i zawa- 
djackość postaci. \!o to już jost, zasługą auto 
ra.. W przedstawieniu iwowskicm ta zawad.jai 
kość zanadto niekiedy graniczyła z trywialno 
tein.

Artyści lwowskich teatrów' liiicjsnieh — 
t,o przeważnie nasi -d-obrzy znojom.. Prze 
dewszystkiem publiczność witała owacyj­
nie znakomitego komika, p. Józefa T.eliwę. 
Grał on Majcherka — a później Goldfisza. Pan 
Krasnowieeki pokazał Antka ze szczerym za­
pałem i wesołością,. Tak samo pp. Więckowski 
(Kantek) i Porwski (Felek1!. Świetny w kary­
katurze, jako Gomółka. bvf p. Jerzy Kordow- 
eki, a  p. Krzemieński dał miły typ sentymen- 
ta nego poeta'. Z pań na pierwszy plan wysu­
nęła się modelka Helcia, którą grała z firt*- 
*ją p. Janina Martini, a dalej pp. Kamińska. 
Zwcwkowska Krzywicka i Dziewońska. Paru 
A licja  Matusiakówna miała mało charakteru i 
prostoty Mańki z Półwsia- Zwierzynieckiego.

Publiczność bawiła się doskonale — okla­
skiwała air+cfłtćw j autora..

ANTONI W AŚKOW SKL

i O z f ł  9 codxf«nR i<a
*5*5w m m . w  t a s lr t r  Iw iedm ym
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u m m  l o t
Najpotężniejsze arcydzieło fi)moive oparte na nagrodzonej powieści słynnego pisarza francu­

skiego \. Je S ó l X T R X II V K R V
Pr>:ecudotvny dramat mito- 
tosny, pełen emocji i bona 
terstw* Apoteoza bohater­
stwa i gen iu sza  ludzkiego. 

W giównycJa .oiaeh s/»ść „a'wivksz,vc,h staw eurann MEŁEJJ IJAArKŁ M?>9I>Ł BJBftlftiYMtłlSE 
M Y n W  to t f , JCMN BSKRYMOfcJE, CLttBK ClfiBLŻ, «OH!S»T M t)N T69N B »Y  
Reżyser Clarenoe Hrowne — Film ten ze względu na swoją porywająca, treść klóra zachwyca 
od pierw&ej do ostatniej sceny, " t  względu na swą wysoką wartość- artystyczną, na nie­
bywałą gre artystów, zaliczony został do naiwybitmcjsz.yi h dzie.t sezonu. — Ponadto w pro­
gramie dodatki dźwiękowe. — Początek eanadw w dnie pow*zedn‘e o godzinie S (7 i 9 10. 
W niedzielę i święta o godzinie 'i popołudniu. Program Nr. Uv. Sala centralnie wenty iowana.

% now8 przywódczynią sporty lotnldcfigo.

finansowa z pewnym posmakiem tajeniiiic.zośei. 
Bankierzy jHitrysey. zwłaszcza ci. klórzy utrzy 
mywali stosunki finansowe z Au.glją wyrażali 
>i, n Noriósie nadzwyczaj przychylnie i z wiel­
kim szacunkiem. O Nnn-isie windomom było. 
że prz-ehyl wojnę światową jako pułkownik i 
że by 1 oficerem Legii honorowej. Opowiadało 
się toż na ucho. że Norris przez długi czas był 
członkiem tajnego wyv indu angielski.‘go Hntcl 
ligen.ee Service)_j że nadft.ł z instytucja tą u- 
frzymujp sfo-unld. Ani Norris sam. ani brytyj- 

Jpżeli jednak pa.ni Jowial.ska mogła po tysiąc Mci wywiad nie df montow a! tych pogłosek, 
razy zachęcać zacnego swojego małżonka do I Norris. najlepszego staroniur-c-łskiego pfrchoflrSe

Z opery krakowskiej.
Mając się znowu wybrać na przedstawienie 

„Rigolptta“ , którego słyszało sio przynajmniej 
z pięćdziesiąt razy w życiu, uzbrajam się w 
znaczną dozę wyrozumowanej ciorpłiwośai, po­
trzebnej —  niewątpliwie —  do ponownego w y­
słuchania rzeczy, niemal na pamięć, znanej.

W
\vv

San Fraueisóń odbył się 
mana lady Drmnnud-flav,

(Ulom gila,| między 
Angielka (j*o

inic,oka T hen. Kaseiie.

rodowy kongres 
* -woj st ronic) a jej

lolnjczok. Prezeska I a ’ i 
zastępczy nią lotnk-zka nie

Tajemnica pułkownika Norrisa.
PRZED NOWA M SKANDALEM FINANSOWYM _  I.AWRSNCE El ROPEJSKIEJ FINAN 

SJERA PRZED SBD7IĄ >1 EDCZYM. -  W KRoTCE NASTĄPI WYJAŚNIENIE.

Pary>% w c-zcrwi-u. j jaciólm; 7. kół towarzyska 1 reśród którycii bu 
W kolach wysokiej fUiantsjory jiaryskiej j > o -, (| z ,-j sm Mwnę wątpliwości, tsą to iianł -’erzy 1 

jawił się po raz pi<T\v«7.y jio.l koniec Ptąg ro-. t bandku-zo. któtóy w Europie środkowej zwł isz 
ku niejaki Franciszek N. Norris,- cziow.ck. r. cza uphod/.ą z.a bankrulów. !iitnvy'phic:i]ny7cli, 
’ tói-yrm w ostatnim czasie lm.wi cala kurojci mi.: V\'assercug, Kicinberger, Danziger, spegjai

tet wykonawców. JanLOwłoea H U »  Hoptdtaa 
z wielką, ekspresją 'niterDTOtuje młodą r^fijo- 
nerkę. Partnerem jej jest sympaŁyemy j utai er 
towany Fredric March. Udat my typ „nieszoŁę- 
śl.iwego 'zbrodniarza’1 stworzył George Raft, 
ujawniając oszozednoSd w rozpor-aldizanm ge­
stem i głosem. AYreszcie pewnego rod.zaju re­
welację stanów; wystąp młodocianej Heleny 
Ma.olc. W  sumie ^Otchłań iyata“ , nie jest fil­
mem obliczonym na ogólny poklask, lecz do­
stępnym t-y-łko dla starszej i zrównoważonej 
publiczności.

UCIECHA: „B unt m łodzieży" Twórca m o­
numentalnych filmów lristorycznych nestor ame 
rykafiskich reżyserów Cecil B. de MUIe się- 
gnąl po temat w»półrae«ny. Oto młodzież tam 
tejhza; ;um rykaii.ska. która w oza&ie specjalne­
g o  ty'gO'1'nia obejmuje najyyyższe stanowiska w 
państwowej służbie, ma możność zetknięcia się 
z ujcmncTui przejawami życia w  U. S. A. tj. 
ftaudyty -zmem, przejoupstwi m sędziów i  niedo­
łęstwem władz bezpieczeństwa. Młodzież bun­
tuje jiłę  wypowiada walkę, bandytom i irrze- 
kupionym urzędnikom. WAalika kończy- się zwy 
cięstweni młoilzieży. Film pr/.emąwia do inszej 
widowni żywą, realizacja i bocpośreidmiością 
gry. r-z,ięki, wy trawnej reżyserji i pierwszo 
rzędnej fotografii, ofektowiaie wypadły sceny 
zbiorowe. Na. wyrużmienic zasługują specjalne 
ust.an.eiiiia a]iaratu, jak np. w kapitalnej sce­
nie. nad mogiłą. Zespół grających, poza Oh. 
Biokfonl cm składa się 7. młodych chłopców,

ŚWIT: „Król areny'', .Test to pełen 3wan 
inrn.ie.zyoh przygód firm z życia wędrownego 
cyrku. GTciumą atrakcją cyrku jest. oddalał Owr 
kie,'-ów, popisujących się jazdą na km iaet 
.Mistrzem jednak w tvm spmvie jest, kapitan 
Kon Maynard, następca Toma Mixa, który pra 

Iciijąo w cjoifcu, śledzi równocześnie niebezpieez 
jmi, i nieuchu vtną dla. poiic-ji szajkę l^andytów. 
\\ reszciu Kc-n Alayuard odkrywa, sprawców 
-.czarnej śmierci'1, któnzy' kryją się wśród cyr­
kowców. Emocjonującą^ akcję urozmaicają 
wspan-inle, akrobacje'konne Maynarda Dla mło­
docianych widzów widowi ko  webome. f

f p m i .

powtów-enia jednej anegdoty7, a Angn«t trzeci 
mógł sto dwadzieścia razy 7, rzędu być na przed 
stawu cni u jednej i tej samej open , to ostatecz­
nie nie jest jeszcze krzywdą dla człowieka 
X X  go wieku pójście na przedstawienie arcy­
dzieła Verdi/ego po raz —  choćby piąty w- jed­
nym sezzmie, zwłaszcza, jeżeli part je Gildy 
śpiewa Atdia Sari, a księcia p. Wiktor Bregy. 
znanv nani dobrze z opery -warszawsl iej, a w 
ostatnich czasach wicWciemi poclnvał-iini z po-| 
wodu występów w ]ia.ry7skiej Operze komicznej 
i operach szwajcarskich obsypany —  tenor li- 
ryezny. P. Ada Sari wysublimowała w arji i 
duetach drugdego nł.tn ciepłem swojeeo nc/.u 
cia i zawrotną doskonałością techniki cudownie 
brzmiące frazy, które można by —  bez przesa­
dy —  nazwać brylantami czystej wody. P. Bre,-; 
gy wykonuje part.ję księcia głodom niiiiejs/.yin 
niż prz°d kilkoma łaty ś]>icwal tę czy inną 
partję. Czyżby śpiewanie w języku franci kim 
wpłynęło na redukcje zasobów wokalnych tego 
świetnego artysty? Wielka muzykalność i inte­
ligencjo, p. Bregy "ego, dystynkcja i bardzo ko­
rzystna a.pparye.ja, składają się na prawdziwie 
wartościową całość partji. którą też wdzięczne 
audyt on jum krakowskie nagradzało p. Brcgye 
mu gorącemi oklaskami. —  Występ p. A. Gra: 
ner-Kubickiego w partji Rigoletta należał do 
rzędu występów eksperymentalnych. Pod wzglę­
dem zarówno śpiewackim jak aktorskim nale

nłn. nadzwyczaj int-digi-itny. cHowiek dobrych 
manier, doskonały sportom-n a pi”/,(-di'\v>-zyst- 
kiem nadzwy i-zaj |Tuzćbi-.gia i bystra głowa da­
wał do zro/niiiienia. że by loby mu 1 a rdzo przy 
jeninem gilyby świat poczai głośno o nim mó­
wić. -

% w-zi-lkiemi za.sl.rzcżoniauii życiorys jego 
dniby się przedstawić następująco: W ychowa­
ny był w Anglji. studiował prawo i już pr/.cd 
wojną osiedli! s i e w Londynu, ghzio, był adwo­
katem. Pod o zas wojny pftyfly.tylóAy 'zosbil do 
służbw wy wiadow c-zej a następnie do deiegacji 
angiel-kiej na konferencję rozbrojeniową jako 
doradca prawny. Uchodził bowiem za doskona­
łego -znawcę prawa mir- lzynaródowego. Po woj 
nie również, prawnicze stanowisko zajmuje przy 
wojsk, komisji .-rljaiiekiej w .Niemczech, gdzie 
przebywa do roku 1927 Pobyt, w Niemczech 
wykorzystał nie tylko dla zapoznania ąię z 
wszyst-kicini niemieckiem problemami, ale i dla 
nawiązania stoamków towarzyskich z nicniiec- 
kiemi kolami polityczneini i finansów cmi, któro 
utrzymuje do n-runiej cliw iii.

W I92S roku osiedla się w Paryżu, gdzit 
należy do najwyższego towrirzyslwa. utrzymu­
jąc ścisłe slosutnkl ■/, Angl.ją i niemieokimi pr,.y 
jaeiółmi. Tylko tu i tam zajmuje si- drobnemi 
operacjami finanspwemi. Decydująca godzina 
dla niego nastaje dopiero po dewaluacji fun-

, jta. za która poszło szvbl-im lempan Cały sze- 
źy T>ostać tticolett.i do bardzo truciuy e.U zadau pr-zepisów7 dew ezowych na caiym konfy-
ope-rowycłi. Młody śpiewak nic panuje jeszcze 
nad techniką artysty operowego w tym sto­
pniu, ażeby mógł wyjść zwycięsko 
tuacji.

Z ł ó ż  s k ł a d k ę
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!

przepisów7
ncncie i Ameryce Południowej. W tym labi 
ryiicic ]>rzrpisó-w walutowych i transferowych 

z te.| sy rnożliwości w-iolkgRli zarolików wietrzy Norris.
^  J- Iktóry jest wybitnym prawnikiem. Ma silnych

przyjaciół w T.omlynif-. zwłaszcza w lierownic. 
twie Banku Angielskiego.

Ol ro-ku 1032 pułkownik Norris. którego 
w kołach finan-owych na-zywano 7, togo powo­
du „Lawrencem europejskiej fin:msjery^, kupli 
je marki niemieckie po kursie znacznie wyż 
szym od kursu dziennego. Nigdy jednak ni 
płaci gotówką. W Pa-,ryżu żyj?' otoczony przy-

jiym towarzYsyem jtfSt niejaki Wrzesiński.
Od kilku tyąoJini giełdziar-ze paryscy mćnvią 

n krymiualnym charakterze działań finanso-, 
v \ c!i Norrisa. ale gi-dda paryska jeszcze nie 
poozyftfibi żadnych zarząd zeń w tym kierunku, 
Pewfiem tylko jest, że do sądu wpłynęła skar 
ga na Norrisa o 3 mil jeny marek niemieckich 
których 11 e wypłacił i że proces nie ma normal 
uego przebiegu. Norris zdaje się posiada za so­
bą sih; której nikt nie^yąia. Ma silne plecy. Sę­
dzia śledczy. którv wezwał go do Paryża, mu- 
siai wezwanie wycofać.

Swi.it fina-iisowęc Paryża podzielił się na dwa 
obozy. Ji-dni twierdza, że Morris jest genju- 
szem fimiusowym o szerokim św-iatoi)oghąd7.je 
i żr porusza się tylko w granicach legalności: 
inni natomiast twierdzą, że dotych-cza.sowe je 
go transakcje nie mogą się skończyć7 inaczej, 
jak tylko olbrzymim k-raohetn. Trudno obecnie 
liowied/.ieć. który 7, tych oboy.iiw7 ma rację, ale 
niewątpliwie w7 najliliższych niiesiacacli nastą 
pi wyjaś-nieinie. 7,-łaje się, że sprawa Norrisa, 
jest jedna ii.ajoiygi-nałniejszyeh powojennych 
awanhur 
zawsze

Polscy piłkarze w klubach zapranfez.
Caiy szereg polskich gmazy emigracyjnych 

wi.-iiTił szeregi /awodowyim klnlnny piłkarskie1!.
I tak: w jednej z najsiiniejyyca we Francji 

zciep-dów zawodowych piłki noż.nej. Olynipiąue 
Lillois, grac będzie t y  bramce Woźniak. Poprze­
dnio lironil o u bramki drużyny emigracyjnej, 
Itapidu.

Inni ea-aez pefeki, Kowalski, obecnie czło­
nek Ud Walencienne. otrzymał aż kilka propo­
zycji, lecz klub jego zażądał tak dużego od­
szkodowania. żc żaden francuski klub nie mo­
że obie pozwolić na „kiipno“  pilskiego p8»
liUT/.Jl,

W Berlinie rozegrany został finałowy mecz 
o misrraeHtwo Rzeszy Niemieckiej między 
..Sdiulke 04“ a ..l F. C. Norymberga’’ . Zwycię­
żył niespodziewanie ..Schulke 04“ 2:1 Ć0:0‘h —  
Bramki decydujące o zwycięstwie padły w  o- 
■tatniin kwadransie ze strzałów Szepana i Ko­

cury. AYarto podkreślić, że w drużynie piłkar­
skiego mistrza Niemiec gra kilku Polaków, któ­
rzy przyczynili się tło zwycięstwa.

ZAKOŃCZENIE WYŚCIGU KOLARSKIEGO 
DOKOŁA WEG1HR.

W  niedzielę zakończył się 5-dniowy wyśe.ig 
finansów yeti. bowdem w matematyce kolarski dokoła Węgier na dystansie 979 km. 
..dwa razy ddfa jest czterą7” . podczas, Startowali jedynie zawodnicy węgierscy i au-

gdy 11 Norrisa zawsze ..dwa 
pięć1’. W  tom ini*są coś być - 
wszecliie.

razy dwa było 
-  mówi s.ie po- 

C. P.
-  J a w -—  —  ■ ■ ■ "  1 7-" .-rrry^

M i n & .
1 kin krik^wskish

APOLLO: „Otchłań życia1’. Drnmat. pomy 
■łono przeprowadzony, śmiało piętnuje obłudę 

amerykańskiego społeczeństwa Beżysorja dys­
kretna i niebanalna. Zdjęcia zwłaszcza plene­
rowe. tchną niepodrabinną małow-niczościa. 
Największą- jednak zaletę filmu stanowi kwar-

j strjaccy. Polacy, Czesi i AYłosi nie przybyli. 
Pierwszo miejsce zaiął S/e,nes (AVęgry), który 
dystans bicgai przebył w 33 godziny 15 minut 4t 
sck. przed swoimi rodakami Liszkym 33:17:96 
i Madim 33:17:4’). —  Drużynowo wygrali rów­
nież Węgrzy w czasie 100:11:2 sek. przed Au- 
strją 100:45:28 sek.

AHSTPZORTWA PŁYWACKIE OKRĘGIT 
KRAKOWSKIEGO, iw.ngrnnc zostały w  ub so- 
botę i niedzielę w pływalni w parku Krakow­
skim. Startowało ogółem 80 zawodniczek i za­
wodników. W  ogólnej punktacji perwsze miei- 
tace zajęła Crncovia zdo-bywając 1172 punktów 
przed Y  M. C. A. (814 pkfc) ‘

Od so b o ty  dnia 30  bm. w kinoteatrze - , A p o ! l { | bl

Dzieło najw yższej ek strak lasy  ai tystycznej!
Upajający dramat serca, tęsknoty! 
Wspaniały lesoół najświetniej­
szych gwiazd ekranu, na czoło 
którego wybijają »lę: sobowtd-

Fredric March
G u k i i f i t  ł u c l a

Gsorpe Raft Minam Haoiuns
Obraz len jest jednym zachwytom, jest naipiękniejszą poezją!

FM AGA: Dla P. T. Urzędników, Wojskowych i Akademików za okazaniem legitymacji zniżki 
z J iI miećsc na I miejsca, z II wiejsc na fotele.

Jf
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Środa 4: Teodora b., Uldaryka b., \\aw;/.v
iPośw. Katedry Krak.), 
w * • • -----i - — j -—
Wschód słońca 3.20, zachód 20. 
Długość dnia 15 godzin i 46 min. 

Czwartek 5; Antoniego, Mnrjj Z&ch., 
Fiiomemy.
Wschód słońca 3.21, zachód 19.59. 
Długość dnia 15 godzin i 45 min.

Cyryli,

-00-
STAROSTA GRODZKI KRAKOWSKI pan 

'Ał. Palosz rozpoczął z. dniem dzisiejszym urlop 
wypoczynkowy. Na czas urlopu kierownictwo | 
Urzędu będzie sprawował zastępca 
P- Roman Wożniak.

URZĘDOWANIE W BIURACH ZARZĄDU 
MIEJSKIEGO w  miesiącach letnich, t. j. w lip- 
cu i w sierpniu trwa, od godz. S-rnrj do 1 I-tej. 
w soboty do godz. 1 .'i-tej.

NARODOWCY W WIĘZIENIU. Jak się do­
wiadujemy przytrzymani członkowie Stronnic­
twa Narodowego z adw. dr. Poz.ow.skim na 
czele jmzostają. nadal w więzieniu sądowem 
przy ul. Kanoniczej w Krakowie.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W PAŃSTWO- 
WEM GIMNAZJUM IV. im. 11, Sienkiewicza

30-1
Krak owie odbył sic w okresie od lS-"'o do ' >lo(rń*“*tą.

Komitet obywatelski Przebudowy Wikąriów 
ki przy kościele Najśw. Panny Marji w Krako­
wie, który się ukonstytuował w maju b. r. pod 
przew. p. pro/,, m. Krakowa dra 51. Kapliekie- 
go zabrał się do sprawy przebudowy z pełna 
energią.

Już na jm-rwszem posiedzeniu Komitet jed­
nogłośnie postanowił przebudowę uskutecznić 
hezwlocznie, tak ze względu na'za zniżające za;n 
krdęcic łnidynku z powodów snnitarno-lmdowla- 

?t.i|; , ł V !m c h  jakoteż t na koszta złączone z dolożowa- 
® nicm jego mieszkańców. Na zebraniu rem po­
stanowiono. aby fiunlusze na tę przebudowę 
ściągnąć od paraf,jan w ustawowej drodze kon­
kurencji. Ponieważ jednak ściąganie konkuren­
cji trwać musi przez dlużezy okres czasu, a bu­
dowa jnknajryohlej wymaga gotówki, przeto 
postanowiono odwołać się do parafjaJi. aby już 
obecnie w drodze zaliczki na konkurencję zło ­
żyli datki pieniężne na podstawie wyciągu po­
datkowego, sporządzonego z urzędowych wyka­
zów. Wpłacona zaliczka będzie przy wymiarze 
datku konkurencyjnego przez, odnośny urząd

W KRAKOWIE.

t-go czerwca b. r. pod przuw. p. o. dyrektora 
M. Chojny. Zdało egzamin 98 uczniów, a to 
mianowicie z klasy YliTa —  50-r'm, z \ III b
—  48-nviu.

WSTĘPY NA „SALON IW I" OBNIŻONE. 
5Y y sta w a „Salon 193-1“ cieszy się dobrą frek­
wencją i uznaniem publiczności. Dyrekcja Tnw. 
Trzyj. Sztuk Pięknych, chcąc umożliwić jak- 
najszersz.ym rzeszom społeczeństwa zwiedzenie 
tej ogólnopolskiej ekspozycji, obniża cenę wstę­
pów do potowy, t. j. do 50 gr., a wycieczkom 
25 gr. od osoły .

NA TARGU ZWIERZĄT BEZ ZMIAN.
W  uh. tygodniu spędzono na targi w Krako­
wie: bnhaji 88, wołów 21. krów 110. jałówek 
75. cieląt 634, nierogacizny 470. razem 1101 
zwierząt. Płacono za jeden kilogram żywej 
wagi: buhaje od 0.48— 0.09. woły od 0.65 do 
0.70. krowy od 0.46—0.67. jałówki od 0.50 do 
0.69, cielęta od 0.46— 0.85, nierogacizna od 
0.65— 0.89; bitej wagi: nierogacizna od 0.90 
do 1.18. Ze spędzonych na targ zwierząt sprze­
dano na kons.umcję, miejscową 1870 sztuk. Prze­
bieg handlowy: Słabszy spod wszystkich ga­
tunków zwierząt rzeźnych. Ceny na poziomie

-  ubiegi, tygodnia. Transakcje normalne. Uspo­
sobienie spokojne.

CENY TARGOWE \\ KRAKOWIE. Na
wczorajszym targu płacono nast. eony: mleko 
niezbicr. litr 0.14— 0.18, kwaśne 0.10—0-15. 
śmietana 0.80— 1.20. śmietanka 0 .50—0.60. ser 
zwycz. kg. 0.50—0.60. masło deser. 2.20—2.10. 
zwyczajne 1.80— 2. jaja sztuka 0.04— 0.06. ziem­
niaki nowe kg. 0.08— 0.10. buraki ćwikł, z na­
cią nowe 0.07—0.08. marchew 0.10— 0.12. eehu-

Kpmiiet wypracował odezwę do zaintereso­
wanych przebudową- parafjan wyjaśniającą stan 
sprawy, następnie pismo do opodatkowanych 
parnfja-n, podając wysokość podatku oraz kwo­
to zaliczki, która, można wpłacić blankietem 
czekowym Komun. Kasy Oszczędności m. Kra­
kowa. w której fundusze są lokowano na po­
trzeby budowy. O ile ktoś •/. parafjan nic jest

w stanic odrazu złożyć całej kwoty zaliczko­
wej, może ją spłacać częściowo w miesięczny di 
ratach, według dołączonej do pisma- deklaracji.

Wyż. wzmiankowana odezwa wraz ze"wspo­
mnianymi pismami zo-lanie. paraf,janom dorę­
czona za potwierdzeniem odbioru. Członkowie 
Komitf-ln. upoważniani osobnem pismom (legi­
tymacją.) będą podejmowali dek larac je  lub go­
tówko za potwierdzeniem przez nich odbioru.

Dnia 2 bm. f, j. w poniedziałek o god/. 7-m.ej 
rano odprawił ks. Infułat Dr. J. Kalinowski 
Mszę św. na pomyślność wykonania rozpoczy­
nających s:ę robót ckolo przebudowy Wika- 
r.jówki. Po Mszy św. przemówił ks. Infułat od 
ołtarza w sprawie rozpoczynających się robót, 
wspominając też o restauracji świątyni Pańskiej- 
z którą sprawa przebudowy Wikarjówki pozo-

| towia przedłożył Kierownik Sekcji Ratunkowej 
' Dr. J. Drozdowski. Skarbnik Towarzystwa- drr. 

T. PolaezeU-Konieaki przedłożył szczegółowe 
sprawozdanie finansowe, a radca R- Hessel 
sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i wniosek o 
udzielenie Wydziałowi i Zarządowi Towarzy­
stwa absolutorjum.

\Y końcu na miejsce wylosowanych 4-ch 
członków Wydziału wybrano tych samych, a 
mianowicie: W. Heubcrgera. K. Holeksę. Prof. 
Dr. L. Korczyńskiego i Dyr. W ł. Zychowicza. 
Do Komisji lic wizyjnej wybrano: K. Tlessla, Dr, 
K. Ostrowskiego j Pr. I!. Żaka.

s t a je w ścisłym zwiaz-kn. <>'dyż ■/, budynkiem
prawidłowe pełnienie w kościeletym wiąże su; 

służby Bożej.
Po nabożeństwie przystąpili robotnicy do | 

sporządzania, rusztowań potrzebnych do rozbiór j 
ki starego budynku i wzniesienia nowego.

Przebudowa zatem rozpoczęta, życzeniom 
parafjan oraz mieszkańcom śródmieścia staje się 
zadość. Komitet obywatelski reprezentujący pa. 
raf,jan żywi nadzieję, żo go wszyscy parafjanie 
w tych usiłowaniach poprą i nie dadzą sic za­
wstydzić w szlachetnem współzawodnictwie w 
tym względzie wobec innych mieszkańców Kra­
ków.!.

Niejasna sprawa uprawnień W.8.H. w Krakowie.

Obozy letnie Akad. Związku ż o rs k ie g o .
Jedmi z najbardziej czynnych organizacyj 

akademickich w miesiącach letnich — jest A . 
kademiebi Związek Morski. W miesiącach bo­
wiem lipen i sierpniu nizę.dza- on swój obóz nad­
morski w Jastarni i uczestników liczy około 180 
w każdym turnusie,,, połączony z przeszkole­
niem żcgtarskiem na własnych jachtach: ,.Swa- 
rożyc‘% ..Wojewoda Pomorski'. ..Szkwał11, 
.-Poświst-1. Drugi obóz —  aorgauizował ośrodek 
wileński A. /„ M. naii .Jeziorem Trockieiu. Prze­
bywający na tych ohozaoh akademicy ze wszyst 
kich miast mii wersy; is.-kicli. a także z zagrani­
cy. za minimalną opłatą około HXI zł. zdoby. 
w a ją pod kierowniilwem fachowych instrukto. 
rów stopnic; żeglarzy morskich, —  śródlądo­
wych i wyższe. Poznają równocześnie piękno 
morzą polskiego*! wybrzeża, lub też ciekawe 
okolico pojezierza wileńskiego.

Grupa krakowska wyjechała na- pierwszy 
I łunius du^Ia-Rtarni i Trok w ostatnich dniach 
j Czerwca. —  by już 1 lipca wziąć czynny u- 
dział w uroczystościach święta .Morza w Gdyni.

10 rata Pożyczki Narodowej.
Z ilniom 5 lipca br. upływa, termin płatności 

10 raty Pożyczki Narodowej. Przypominając to 
Komitet Obywatelski wzywa wszystkich sub- 

Reskryptem 5iiu. WIJ. i OP. nadano mdimk i *kr.vlK1.1,t()w tej pożyczki, którzy wpłacają na- 
w swoim czasie absolwentom z dyplomem k r a - j S ^ - ^  .f'b!l" acj<? 11 ,'at''lch “  ° dotrzr  
końskiego 5V. s. 14.

BH

Filozofowie tormstyczni
na miedzynar. kongresie w Poznaniu.

Ja 0.25— 0.28. pietruszka 0.15—0.20. seler 0.26 
— 0.30. pomidory 2— 2.20. kalarepa nowa z na­
cią 0.07—0.08, ogórki sztuka 0.10—0.12. ka­
pusta biała 0.10—0.15. jabłka knmp. kg. 0.30 
— 0.50. gruszki 0.50—0.70, wiśnie 0,40— I zł., 
czereśnie 0.80— 1.50, agrest 0.40— 0.70. porzerz 
ki 0.40— 0.60. maliny ogrodowe 0.50—0.70, b o ­
rówki litr 0.15— 0.18. poziomki 0.70— 0.8(1, ku­
ra sztuka 2— 4 zł., goś 3—4.50, kurczęta para 
1.50—3.50. *

POSTÓJ POCIĄGÓW W KALVM RJI LANC
k o r o n i e .  Na czas od 1 . v n .  do ir>. y i i i .  t. j.
w czasio trwania- targów k a lw aryjski eh zarzą 
dzon-o postój pociągu posp. odchodzącego z Kra­

ju *  mniejwioooj rok tomu ożywioną dysku- > wio n!e zo*tnło za,ic20ue do 9Zkó1 akadcml'c 
sję wywołała —  szczególnie wśród młodzieży, "K ń
stmUmjneej —  kwc.sl.ja nnrawnień Wyższego , , „   v
Studium Handlowego w Krakowie. Stało się "  11111 anso nemom z uj p omem w a - i n,aiJjtl j,.:W \'ższfgo terminu płatności rntv
to z racji ogłoszenia w Dzienniku Ustaw fur. kowskicgo W. S. B. prawa urząen.kuw 1. kate _   -----------------------------
29 z dnia- 20.“ TY. 1938, ustawę o szkołach aka-i ? 05*  (^"'iior/.ędne z prawam. szkol wyższych) 
domickich ~ I'v s*!,zbie państwowej, U-tatnio zaszły w Kra­

kowie yypadki zakwestionowania tych upraw- 
Chodziło o to. czy Wyższe śHiljuui Hun-:nieŃ ^.śołweniów W. 8.“ H. w lut. Tzhie 8ka,r- 

dlowe w Krakowie jest szkołą akudćiiiici\.ą.J ńowe.j, Ponieważ sprawa była na razie uiewy- 
( z\ posiada prawa szkoły akademic-iyiejJ. ]j-uśniona. zwrócono się do Min. 8 karbu z prośbą 

Otóż w art. T. p. 3. ustawy o szkołach aka- 0 decyzję, 
domickich czytamy, że „szkoły akademickie W administracji państwowej dopuszc-zono 
noszą iia.zwy: uniwersytetów. wszechnic, poii ostatnio absolwentkę W. 8, U. do złożenia o gza 
tcęhnik, aka-rlomij. szkół głównych: nazw tych minii na urzędniczkę 1, kategorji. Niewyjnśnio- 
nie wolno używać szkołom nieakaderaickiitr'. na mimo to jest sprawa uprawnień absolwcn- 

W art. 55 p. I. do szkół prywatnych aka H' w ilu,-vcł' i«stytiu-.ja-eJ, p astw o
demickich zaac-zono tylko Szkołę Główną Han wyt 
olewą wr V, aoszawie (noszącą dawniej nazwę 
M yż.szej Szkoły Handlowej'1. Katolicki Uniwer 
sytet Lubelski i Wolną Wszechnicę Polską w 
Warszawie. W n. •> art  55 nadano Szkole Gló-
wnej Handlowej w Warszawie pełne prawa pań 
stwowycn szkól akademickich.

A więc Wyższe Ctmljum Hamrowo w

%<• względu na dobro młodzieży, stu-iiujące.i 
"■'iw krakowskiem Wyższem Studjum I-landłowem 

eyefuiif'j niiari.-dajnc winny iasno i wyraźnie 
stwierdzić, jaki charakter i p a  w a posiada kra

Bodzie to również korzwshm!1 kowskle W. S. H............ . v- * ':/>» ui\7Ai m w i.ysrJiR
dla uczelni, gdy zniknie aimo-slera niejasności
i niepewności co do losu wychowrankćw, ktiY

0«1 28— 30 sierpnia r. łi. odłiędzie się w Po­
znaniu Międzynarodowy Kongres Fiłozofji To- 

1 mistycznej, którego otrrmly —  jak już donosi- 
1 liśmy —  poświęcone będą zwłaszcza zagadnie­
niom moralnym i spcilecznym dot»y obecnej. Pro- 
tektorat- Zjazdu objęli Ks. Kardynał-Prymas 
August łJiond. O. Gillet. General QO. Domini­
kanów j O. Ledóchowski, Przełożony Generalny 
To-w. Jezusowego.

IV obradach wezmą poważmy udział zagra­
niczni uczeni jak: O. Garrigou I.agrange, Z. K. 
profesor Coli. Angelicum w Rzymie, O. Siwek, 
T  J. profesor Papieskiego Uniwersytetu Grego-

kowa. o  godz. 1X25, oraz pociągu osob. odcho­
dzącego z Krakowa o godz. 7.25 w Kalwar,ji 
Lanckoronie. Równocześnie zarządzono w Męci­
nie na stałe postój pociągu Zakopane—  Nowy 
Sącz. Przyjazd do Męciny 11.49.

 oo-----
ZA W IA D O M IE N IA  I KOM UN IKATY 
ZWIEDZANIE STAROŻYTNEGO KOŚCIO­

ŁA ŚW. TRÓJCY (OO. DOMINIKANÓW), jego 
wspaniałych zabytków, kaplic, grobów św. Jac­
ka, Iwona Odrowąża, Leszka Czarnego i in.. 
oraz gotyckich krużganków z drogoecnnonu 
Pomnikami i  malowidłami, odbędzie się w śro­
dę 4 łun. pod kier. dra J. Dohrzyekiego. Zl.iiór- 

pop. przed kościołem.

Kra j rzy opuścili niurc uczelni.

aaaB>argcarigoMwtP»B

BAGATELA: 
p. t. „T o  warto 

ATLANTIC:
/.uniku w Porlock.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA 
..Afera pułkownika Redl.U.

• ■ A iig c iik u '1 

z o b a c z y ć " .
. Rewolta płci.

ponadto rew ja 

11. Tajemnica 

od 2—-5 bm.

ka o godz. punkt. 3.45

R E PE R T U A R  T E A TR U  SUOW AUKIEuW  
Środa l lipca „Królowa przedmieścia'1 (Go 

ścina Lwowskich Teatrów).
Czwartek 5 lipca: ..Królowa Przedmieścia'- 
TEATR KRAKOWSKI W KRYNICY. 

Środa 4 lipca. „Prawie noc poślubna '. 
Czwartek 5 lipca: „Rodzina *

R EPERTUAR K1 NOT EAIR ÓW.
ŚWIT: Król arony.
W ANDA: Nocny lot.

APOLLO: Otchłań życia.
SZTUKA: Zła dziewczyna.
SŁONKO: Wielka, grzesznic.>
UCIECHA: Bunt młodzieży.
PROMIEŃ: „Dzika dziewczyna' . „Busun 

"“ ważył piwa".
ADRIA: Bokser i dama.

POWTÓRZENIE „KRÓLOWEJ PRZEDMIE­
ŚCIA- PRZEZ ZESPÓL ARTYSTÓW LWOW­
SKICH. Niezwykle gorące przyjęcie jakie zgo­
towała publiczność luowskun gościom, którzy 
zaprezentowali się w dniu wczorajszym w -Kró­
lowej iV/.i:dmieśria“ każę przypuszczać, iz- nie­
śmiertelny ten wodewil znów trafi! do ser1' kra­
kowskich. Znakomite, barwna, melodyjna i do­
wcipna inscenizacja, Leona SMidleri na tle de­
koracji Ml. Daszewskiego wydobyła wszystkie 
walory tego wodewile. 4.';;l\ zaspól w  premie­
rowej obsadzie wraz z kapelmistrzem p. Men­
dom tworzą niezapomniany wieczór, „Królowa 
Przedmieściu" powtórzona będzie dzisiaj w śro­
dę i jutro w czwartek.

Dziś w środę, 4 I:. m. im. boisku „W isły- 
Wielki koiicerl .symfoniczny rumuńskiej orkie­
stry wojskowej. Koncert ten będzie dla Kra­
kowa. nirzwykbm wydarzeniem artystyezticin. 
zwłaszcza, jeżeli się jeszcze uwzględni bogaty 
i interesujący program koncertu, oraz osobę 
dyrygenta pik. IŁ Ma.-sinfego. gen. inspektom 
orkiestr wojskowych w Rumunii Bilety do na­
byci;!. od godz. 2-giej popołudniu przy ka^acl) 
nu. boisku ..AVi-.lvfc. Początek koncertu o godz 
6-łt'j wieczór.

r.inm duchownctn. Pragnący wziąć w nich udział 
zawiadomią Rektorat. Somina-rjum Duchownego , 
najpóźniej d-o 4 sierpnia, fwiczenia Din.diowne 
kończą się wspólną Komun,ją św „ dhite-go P’L 
Uczestnicy nic mogą wcześniej opuszczać śemi. 
narju.iii.

WAKACJE KLRJALNE. W lipcu i sierpniu 
b. r. przypadają wakacje w Kurii. W tym cza­
sie należy się odnosić do Kurji tylko w spra­
wach ważnych i niecierpiących zwłoki.

Z a t e z s n i e  ogólnopolskiego l i o z d u
delegatek sodalrcyj żeńskich szkół średnich.

j Uroczystem „Te D urn laiiil.,umr>'‘ w koś- ■ 
j f-ii-łc św. .Anny zakończył mą wczoraj w połud- 
idę Łgólnopul.-ki Zjazd delegatek Soda-licyj Ma-i 
r.jańskicli żeńskich szkól środnicłi. Rano o go.lz. 
9-tej innće.-t.niczki Zjazdu wzięły udział w na-bo- 
żeiist.cic w katedrze wawelskiej które odpra­
wi! Książę Metropolita Sapieha. Okolicznościo­
we kazanie na temat świątobliwego życia Kró- 

! Iowei Jadwigi w ygłosił ks. kanonik van Roy. 
j Po /.łożeniu wieńca na grobowcu Królowej Jad­

wigi ml.dy się -odnliskj na zebranie końcowe, 
a następnie do kościoła św, Anny. gdzie blogo- 
-litw ieństw. ;i N. Sakramentem udzielił ks. kan.
\ an Roj'. Popołudniu — już w ezęśfj nieoli- 
ejalnc.j Zjazdu —  uczestniczki wybrały się na 
zwicd/.euic salin wielickich.

• | k is tk i  rek  prar.y Krak. FopotoKfia Ratunk
, Doroi-zm- Walne Zgromadzenie Kr.ib D.-hr-t

W T A DOMOWO S r>*-n pi KF 
MSZA ŚW. -\RCY3RACTWA PRZE N.AJ- 

V. lĘT-SZEGO SAKRAMENTU odprawioną zo­
stanie w czwartek 5 b. m. w kościele SS. Fe­
licjanek o godz. 8-mej.

REINOLEKCJE DLA KAPŁANOM

Doroczne Walne Zgromadzenie Krak. O-diet 
niczego Towi Ratunkowego odbyło :de w czwar­
tek. 28 czerwea w sali Tow. J.ekarskiego pod 
przew. jire/.csa -lana Krzyżanowskiego, który 
złożył szczegółowe sprawozdanie z czynno-ei 
Towarzystwa R;ttunk. za rok 1933 i zaznaczył, 
że rok ten pod względem finansowym był dla 
Towarzystwa bardzo ciężki, gdyż dochody

j rjańskiego w Rzymie. O. E. De Rooy Z. K. pro­
fesor Coli. Ang. w Rzymie, prof. Aniato Mnsno. 
co. 7. Kato). Uniwersytetu Najśw. Serca Pana 
Jezusa z Modjolamt i O. R, Kremer z Instytutu 
Wyższych StudjÓTr Filozoficznych w Jjoncain. 

i Spodziewany jest także przy jazd znanego pro- 
I lesera Paryskiego Instytutu Katolickiego p. J. 
j Maritaina z odczytem o nauce moralnej Berg­
sona. Z Zagrzebia przybędzie O. prof. Jacek 
Boikoeić. a z Pragi O, Metody Raban.

Niemniej bogato przedstawia się udział 
przedstawicieli nauki św. Tomasza w Polsce. 
Główne referaty wygłoszą: Ks. Konstanty Mi­
chalski, Prof. U. J.. O. Chromanski T. J.. prof. 
socjologii w Instytucie Filozoficznym 0 0 . Je­
zuitów w Krakowie, O. Gzyrnek Z. K. prof. Fil. 
w' last. Teol. OO. Dominikanów we Lwowie. Dr.
A mi a Danuta Dmżłiacka. O. El ter T. J. z War­
szawy, o. Antoni Górnisiewiez Z. K. Mag. św. 
Teol. (TaniiOpol), ]>. L. Górski. Prof. Knt. U. L., 
Ks. Dr. Lewandowicz Dyrektor D. A. K. z War. 
szawy. Ks. Frof. Dr. J. Pastuszka z Warszawy, 
O. Pius A. Pelletier Mag. Sfml. 00 . Dominika­
nów Lwów . Ks. Jan Stępa. Prof. Lk J., P. Cze. 
sław Strzeszewski Prał'. Knt. U, L„ Ks. Ignacy 

I Świrski Prof. U. S. R. (1\'iino), 0. Jacek Woro- 
ldeeki Z. K. Mag. św. Toni. Inst. Teol. OO: Do­
minikanów (Lwów).

Nie wątpimy, że Zjazd ten spotka się z na.j- 
żywszem zainteresowaniem niet.ylko fachowców 
naukcweów. ab* riiwnież szerokich sfer naszej 
katolickiej intidigeneji, która zapewne nie omie­
szka skorzystać z tej rzadkiej okazji, by prze­
dyskutować, najważniejsze zagadnienie etyki i 
socjologii w świetle zasad myśli fowistycznej '

walnie do oćlrodze- 
nświiidomienia w

tym -sposobem przyczyni się 
nia i pogłębienia, naszego 
dziedzinie prawd fiłozofji wieczystej. —  Infor­
macjami służy sekretarz Komitetu organizacyj­
nego Ks. Dr. Kazimierz Kowalski. Gniezno, 
8em i narjti m Duch o w ne.

Schorzenia g ó r n y c h  dróg odde­
ch ow ych  leczy  się w n ow oczesn ych  
i n h a l a t o r i a c h  z d r o j o w i s k a  . . . . . .  'l! M Sc." ( u t>ni,i(.u mi.l /, uosnwuj . - - „

MIN AR.J U M DUCHOWNEM. Rekolekcje dla F ! . j zmalały i codziennie maleją, a liczba interwen. M M  ^  f  A
Duchowieństwa Archidiecezji Krakowskiej od- ty j Pogotowia Ratunkowego stale się zwiększa. I  w  * *
będą się od 6 du 10 sierpnia b. r. w śemina- j Sprawozdaniu lekarskie z d z i a ł a l n o ś c i  Pim-o- 1 --------------- —      ■ ■— ***
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0 przesunięcie terminu
wpłasania ubezpieczeń.

Organizacje gospodarcze wystąpiły tio Min. 
Opieki Społecznej o znowelizowanie przepisów 
rozporządzenia wykonawczego do ustawy scalę 
niowej, mianowicie przepisów o terminach po­
boru wkładek- na rzec.z ubezpieczeń. Obecnie 
obowiązuje jako termin ostateczny dzień 10 
każdego miesiąca, następującego po miesią'’ u 
składkowym, co jest wysoce niegodne, bowiem 
wpływy w pierwszych dniach miesiąca. zawrsze 
zawodzą. Sfery gospodarcze domagają sie wo­
bec tego przesunięcia ostatecznego poboru 
wkładek na clzicii .30 każdego następnego mie­
siąca.

Eksport W e itą f Polski zagranice.
Min. Hol. i Rat. R oi. og łosiło  w ykaz po­

w iatów  zam kniętych  do w yw ozu  z w :erząt 
7. P olski zagranicy.', począw szy  od  dn. 21. 
czerw ca  r. b. M ianow icie z p ow od u  p om o­
ru i zarazy świń zam knięte są dla w yw ozu  
n ierogacizn y  p ow ia ty  następu jące : —  przy  
eksporcife do A o s tr ji : Ł uk ów  w oj. L ubel­
sk iego. P łoń sk  w oj. W arszaw skiego. Z p o ­
w odu zarazy p łu cn e j byd ła  rogatego  zam ­
knięte są d la w yw ozu  bydła., do B elgii. 
F rancji. S zw ecji i J u g os łow ji w szystkie po 
w ia ty  polsk ie , zaś p rzj w yw ozie  do A u s lr ji 
wszystkie, pow iaty w oj. łódzk iego, p om or­
sk iego. poznańsk iego i w arszaw skiego, 
do tranzytu  lo N iem iec w szystkie p ow ia ty  
w oj. b ia łostock iego , k ie leck iego , łódzk iego, 
p om orsk iego , pozn ańsk iego  i w a rsza w sk ie ­
go, do w yw ozu  i tranzytu  do Rutirunji 
w szystk ie po-wiaty w oj. łódzk iego, p om or­
skiego, w arszaw skiego, oraz do innych  
kra łów  w szystk ie pow iaty  w o j. łódzk iego, 
p om orsk iego , poznańsk iego i w arszaw  
skiego.

Wymiana towarewa polsko-francuska.
Państw . Inst. Eks. in form uje, iż w okro 

sie od 1. styczn ia  do 1 m a ja  r. b. dostaw y 
tow arów  p o lsk ich  do F ra n cji w yn iosły  
65,4 m ilj. fran k ów  fran cu sk ich , podczas 
g d y  w  ana log iczn ym  okresie  r. uh, sfca.no- 
w fly  72.? m ilj. fr. co oznacza spadek p rzy ­
w ozu z P o lsk i o 7,4 m ilj. fr. Jednocześnie 
w zresła  w artość eksportu  fran cu sk iego  do 
P o lsk i, m ian ow icie  z 44 im lj, fr . w  r 1933 
d o  61,1 m ilj. fr. w  ciągu  p ierw szych  czte­
rech m iesięcy  r. b. W  ten sposób na p o d ­
staw ie o fic ja ln y ch  danych  statystycznych  
fran cu sk ich  w ym ian a tow arow a, polsko- 
fran cu ska  w ykazała  w okresie do t m aja  
r. b. saldo aktyw ne dla Pol siki w  w ysok ości 
4- m ilj. fr  W szystk ie  praw ie n a jw ażn iejsze 
p ozycje  eksportu  p olsk iego  do F rancji u le ­
g ły  ogran iczen iu  z w y ją tk iem  ziem niaków , 
n asion  siew nych  i cukru, k tórych  dostaw y 
w r. b. w zrosły  w p orów n an iu  z r. uh.

K R E D Y TY  ZA L IC ZK O W E  DLA 
DROBNEGO R O L N IC TW A .

Na b ieżący  rok  gosp od arczy  B ank P o l­
ski p rzyznał C entralnej Kasie Spółek R o l­
n iczych  kredyt dla drobn ych  roln ików  na 
za liczkow an ie  zt-oża w w y sok ośc i 2 m ilj 
zł. K redyt ten będzie rozp row ad zon y  przez 
C entralną K asę za pośred n ictw em  kas 
S tefczyka, O proccn łow an ie  tego k red } tu 
zo.Malo określone na 4 i  p ó ł proc. w  sto ­
sunku  roczn ym , a term in  sflfctty upływ a 
z dniem  30 czerw ca  roku  prsfK złego.

W  p orów n a n iu  do roku  p oprzedn iego , 
k redyt?- na za liczk ow an ie  zboża, przyzna 
ne C entralnej K asie Spółek R oln iczych  
u trzym ały  się w- rok u  b ieżącym  na n ie ­
zm ien ionym  poziom ic.

Przygotowania do wyborów
samorządu gospodarczego w całym kraju.

M inisterstw o prze nr, s-in i h an d lu  p rzy ­
gotow u je  zarządzenie w  spraw ie rozp isa ­
n ia  w yb orów  do cia ł sam orządu  go-spoaar- 
tzego. Zarządzenie to  u k azać się  ma je ­
szcze w k oń cu  m . lip ca . W  roku b ieżącym  
k oń czy  się b ow iem  k adencja  izb  p rzem y­
s łow o-h an d low ych  wr ca łe j P olsce  i w7ybory  
rozp isane będą  na początek listopada

Na podstaw ie now eli do  ustaw y o 
izbach  przem yslow o-handlow  ych . zostanie 
sk rócon y  obecn ie ob ow ią zu ją cy  czas u rzę­
dow ania izb z lat 6 na 5. N ow i rad cow ie  izb

ppw ołani będą zarów no w  drodze w yboru , 
jak  i n o m in a c ji przez m in istra  przem ysłu  
i  handlu . N a jliczn ie jszy  skład będzie m ia ­
ła Izba w arszaw ska Liczba ra d ców  w, W ar 
szaw ie w yn iesie  94.

Izby p rzem ysłow o-h an d low e rozp oczę ­
ły u k ład an ie  lis t wyborców--, gdyż  zaszła 
k on ieczn ość skreślen ia  w ielu  in stytucy j 
upadłych , bądź toż zlikw idow anych  w  c i ą ­
gu ostatn iego sześciolecia  na tle kryzysu  
gospodarczego .

T rudnesei wykonania układu sadowego
Rozporządzenie R. P. z dnia 23 go sierpnia j odsetek, tak jak zrzekną, się ich wierzyciele nie- 

1932 r. o zapobieganiu skutkom trudności płat- uprzywilejowani, wraz z poważną częścią swego

Gtadio,

niczyeh w rolnictwie, przewiduje układ sąd.o 
wy. obejmujący wierzycieli nieuprzvwilejowa 
ny-ch. Przy zawieraniu układu sądowego. wis’-J 
rzycielo nieuprzywilejowa.ni idą na duże ustęp­
stwa. godząc się na zmniejszenie sumy długu, 
boniiikatę odsetek oraz na spłaty w ciągu kilku 
lat. W  obecnych warunkach opłacalności, tylko 
wyjątkowe warsztaty mogą spbreać długi ze 
swego dochodu. Ro!nic.\. mający nieznaczne oi)- 
(Hijżeme, rneprzekraczające 20 proc. wartości 
warsztatu, Jawierają układ sądowy, liczą sie z 
możnością dokonywania spłat z dochodu, j do­
piero po roku wiozą nierealność tego postano 
wienia.

Trudnością wprost do nieprzezwyciężenia 
jest stanowisko wierzycieli hipotecznych, któ­
rych układ sądowy obecnie nie obejmuje i któ­
rzy w stosunku do ukhuin zajmują stanowisko 
obojętne, jeżeli nie wrogie. M arzycielom hipo­
tecznym układ nie jest. potrzebny, oni i tak -ma­
ją zabezpieczone nietyłko kapitały aJe i odset 
ki i nie chcą. słuchać o jakimkolwiek ogranicze­
niu swych praw. 7, punktu widzenia formalnego 
jest to zupełnie w porządku, ale czy to jest, 
słuszne społecznie i gospodarczo w obecnych 
warunkach? Nie trzeba chyba nikogo przekony­
wać. że- każdy warsztat zmniejszy! swą war 
tość do połowy, zaś siła nabywcza pieniądza 
ogromnie wzrosła. Wierzyciele iiipoteee-ni czę­
sto ehea iść na poważną bonifikato kapitału, 
ale tyfko |*rzy natychmiastowej spłacie. T yl­
ko w wyjątkowych wypadkach i to przy pomo- 

j cy kapitału zewnątrz możliwa jest obecnie ta­
ka. spłata wierzycieli. Ula korzystnego bowiem 
przeprowadzenia parcelacji. n «  oddając ziemi 
za pól darmo, trzeba sprzedaż prowadzić przez 
ki'ka lat i w tom tkwi cala trudność,,, ,v .

Wierzyciele hipoteczni powinni więc także 
brać udział w układzie sadowymi Udział ten 
z natury rzeczy hędeis inny niż, wierzycieli 
nieuprzywilojowanych. Wierzyciel hipoteczny 
powinien czekać, nic mając prawa wymówienia 
sumy. jeśli otrzymuje odsetki od -chwili zawar­
cia układu sadowego. Odsetki w miarę możl 
ilości powinny byt? płacono gotówką, dopisywi 
ne do kapitału, jeśli jest io formalnie możliwe, 
a dłużnik n.-.prawdę pla-eić nie może, a w w y­
padkach wyjątkowych nawet umarzane. Nie 
poruszamy tu sprawy wysokości odsetek lak i 
częściowej bonifikaty długów hipotecznych, 
gdyż stanowi to osobne zagadni-me w każdym 
razie wydaje, nam się słuszne, aby na czas od­
roczenia wypłat i układu sadowego trwających 
(— 5 lat i wierzyciele hipoteczni zrzekli uę

K A T A S T R O F A L N Y  SPAD EK  
NIEM IECK IEJ.

MARKI

W czora j na giełdach  eu ropejsk ich  n a­
stąp ił k atastrofa ln y  spadek w aluty  n ie ­
m ieck ie j. W y w o ła n y  on  został n iew ątp li­
w ie  w ia d om ościa m i o zanurzeniach -poli­
tyczn ych  w  N iem czech , k tóre sp ow od ow a ­
ły  n iepok ój o los m ark i na g iełdach . Oba­
wy te są tem bardziej uzasadnione, że no- 
krycie marki wynosi obecnie zaledwie 
2,3 procent.

P O L S K O -W Ł O S K A  D M O W i 
W Ę G L O W A .

V  ub. tygod n iu  baw iła  w R zym ie de­
lega cja  p o lsk iego  pi zem ysłu  w ęglow ego, 
ce lem  pod p isan ia  u m ow y  w spraw ie więk­
szych dostaw węgla poiskiego dla kolei 
włoskich. D ostaw y te łączą się, ja k  w ia d o ­
m o, z kom pen sacy jn ą  dostaw ą przez W ło ­
ch y  części sam och od ow ych  dla Polski.

P rasa w łoska, om a w ia ją c  fak t za w a r­
cia polsko  w łosk ie j u m o w y  w ęg łow ej p rzy ­
p om in a  k orzyści, jak ie  W łoch y  odn iosły  
na skutek p od obn e j u m ow y  z lat. u b ie ­
głych, k iedy  to wzanu-an za w ęgiel poiski. 
P o lsk a  zam ów iła  we W łoszech  budów ę

dwu tran satlantyków  dla Iitiji G dyn ia— 
M neryka.

D A LSZE  W Y N IK I CIĄGNIENIA DO- 
L A R o W E l. 500 doi pad ło  na nr.: 730199 
502790 301300 227348 1037531 941591 1099460 
1493500 208227 1097570.

100 doi. na nr. 1465007 139481 P29798 
868123 1193859 57471 207235 31386 520461 
1001074 3199 840761 880752 1473934 373472 
955568 1352968 1277779 371851 798223 238978 
43960 357117 1272769 397790 263292 2-70404 
313572 312013 1040289 128911 1229590 194669 
1643831 127856 101558 164278 1321053 379473 
277212 764382 1309058 481572 408015 208690 
1166724,

W ylosow  ano ogółem  95 prem ji na og ó l­
ną sum ę 37.500 dolarów7.

 -oo--------

Kilkuset górników polskich
zwolnionych w i FrancjJ.

Z m ie jscow ości Lens wyjechał specjal­
ny pociąg do Polski, wiozący kilkaset gór­
ników polskich, zwolnionych z pracy w ko
pa ln iach  na p o łu d n iu  F rancji. P ociąg iem  
tym  w raca  do k ra ju  580 górników i c z ło n ­
k ów  ich rodzin , w  tern 150 dzieci. Jak w i­
dać w ięc, g ó rn icy  pols<rv iv da lszym  ciągu 
zw alniani są m asow o na k opaln iacn  fran ­
cu sk ich , m im o obietnic w strzym ania  re 
a u k cy j.

.uipitahi.
Obecnie sytuacja przedstawia się w prakty­

ce w ten sposób, że dłużnik proponuje wierzy­
cielom nieuprzywilejowanym układ n, kilka 
lat. otrzymując od nich bonifikatę nawet po­
łowę i przystępuje do częściowej parcelacji, co 
jak zaznaczyliśmy, musi trwać kilka lat. Tym­
czasem wierzyciele hipoteczni mąją zamiar wjr 
■stawić' nieruchomość na licytację zaraz po 1 
października 1934 r., kiedy to upływa termin 
ograniczenia prawa, egzekucji.

Powinna być więe dokonana nowelizacja roz 
porządzenia z dn. 88 sierpnia 1932 r,. mocą, któ. 
rej wierzyciele hipoteczni będą ograniczeni w 
prawie wymagalności sumy w czasie odrocze­
nia wypłat i układu sądowego: jeżeli sumy ich 
znajdą, sie w 80 proc. oWenej wartości warszta­
tu. to nie petnosza zdaje sie najmniejszego Jrjr- 
z\sa, gdyż trudno przypuścić, że spadek cen 
ziemi będzie trwał nada! W  ten r-nosób będzie 
można- ratować wierzycieli zawierających układ 
jak i obecnego właściciela warsztatu.

Takie ograniczenie praw wierzycieli hipo­
tecznych leży w równej mierze w interesie wie. 
rzycieli objętych obecnie układem, jak i dłuż­
nika.

 óo  )

fiiełdnwe cmi zboża
Na giełdzie zbożowej w Krakowie notowano 

we wtorek nastepnjaee een.y:
Pszenica dworska czerw, stand. 1 9 —t 02f>.. 

hiała stand. 18.50— 18.75. targowa stand, 
18.35— 18.50. żyto dworskie stand. 12.75— 13. 
fanrowe 12.50— 12.73. owies dworski stand. 15 
— 15.25. targ. Maml. 14.30— 11.75. jęczmień dw. 
J4—J5. targowy 12.75— 13. groch W :kt.orjo. 
wielkopolski 37— 38, zwykły jadalny 29— 31. 
polny pastewny 22— 24. polny’- do siewu 26— 
2S. peluszka 19— 20 fasola, eukr. biała (jasiek) 
16— 50. biała. 28— 80. klockowa 28— 30. długa 
28— 29, Waehtel 22— 23, mieszana kolorowa 
20—-21. bobik pastewny 13.50— 11.50. wyka 
ciemna 15— 16. szara, 13 50— 14.50. łubin żół-hT 
na karmę 9.-0— 10. dn siewu 10.50—44. niebie 
ski na karmę S— 8.50. do siewu 8.50—9. siano 
słodkie 7.50— 8, średnie 6— 6.50. kwaśne 5.5.50, 
nnw" 5— 7, koniczyna pastewna 8— 9. nowa 
6.59—7.50. słoma długa 3.20— 3.50. mierzwa lu­
zem 2.75— 3. prasowana 3.25— 3.50. mak niebie 
ski z workiem 52— 54. kminek kraj. czyszczo­
ny nowy 110— 120, ziemniaki stołowe 4.50— 5. 
maka pszenna ekr. krak. grysikowa 35— 30.
T R. 0— 45% 33— 33.30. poznańska T D 0— 60 
proc. 30—31. mąka. żytnia okr. kraik. I gat. 
0.55% 23— 23.50. I gat. 0.65% 22— 22.50. U 
gat. sitkowa po wy*n.ia*le 55% 15— 15.50, 65% 
12.50— 13. razowa 17— 17.50. mąka żytnia okr. 
Poznań. R gar sitkowa po wym. 65% 24—  
24.50. graham pszenny 25— 26, otręby żytnie 
9— 10. pyzenne 10—-10.35, ruakłt pszonna pa­
stewna 13— 13.50. pęcak fabryczny z worki m 
23—24. chłopski bez worka 20- -20 50, siekam 
ka jęczrn. fabryczna z work. 1.3.50— 14. chłop, 
ska bez worka 20.50—21. kasza jaglana chłop­
ska 34— 36 tatarczana cała 45— 47, łamana 
43— 45. Tendencja słaba —  dowozy średnio.

PRZYSZŁOŚĆ RADJOFONJI NA ASI
P*Angielski tygodnik rad jo w7- -, Popular Dwi- 

reless** przeprowadzając analizę cyfr ze staty­
styki abonentów w Auglji dochodzi do przeko­
nania., że przyszłość radjofonji leży w rozpo­
wszechnieniu jej na wsi. Liczba bowiem abonen 
tćw w Aniffiji jest tem mniejsza, im większe 
miasto. W  Londynie np., który ma osiem miljo 
nów mieszkańców, jest tylko 900.000 słucha­
czy, a więc dziewięciu na 80 mie&zkańców. W 
Lirerpoln przypada. 16 słuchaczy na 85 miesz-' 
kańców, w Birmingham 0 na 50 mieszkańców. 
Natomiast miasteczka prowincjonalne maja o 
wiele większą, liczbę lUdjoshichaczy. Jedna 
mała miejscowość w hrabstwie Cornwall, k tó­
re liczy 2.500 mioszkańców. szczyci sio 1,509 
radjosłucliaczami, czyli- na dwu mieszkańców 
wypada... więcej niż jeden abonent. Woking 
ham w7 Berkshire p-i'zy 7.294 mieszkańcach li 
czy 4.1 ił słuchaczy. Te. liczby wskazują, że 
radjo w- wielki-ch miastach, gdzie jest wiele nto 
żliwości innych rozrywek, niema, zbyt dobrych 
u amoków do rozpowszechniania się, natomiast 
idealne warunki znajduje sie na, prowincji. — 
Warto przy tej okazji zaznaczyć, • że stosunki 
angielskie pod tym względem są zupełnie nie 
porównywalne dla Polski, gdyż w Polsce wła­
dnie największa liczba słuchaczy przypada rta 
miasta.

-oo-

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jak najrychlejsze ure- 
gnlowanie prennmeraty.

KADJOSLUCHACZE w  p a ń s t w a c h  e r
ROPEJSKICH. Na 1000 mieszkańców przypa­
da słuchaczów radjowycli: w Dacji 159. w An­
glii 129, w Szwecji 108. w Holandji 82, w Au- 
strji 77, w Niemczech 76, w Irlandji 74 w 
8zwa.jear.ji 73 w Belęji 58, w7 Norwegii 49. na 
Węgrzech 38, w- F-mlamdji 33. na Łotwie 27, w 
Islandii 15. w F.stonji 13. w Polsce 10, we W io 
szcch 9. nn Litwief 9 w Rutuunji 6, w Jugo­
sławii 4. w Portugadji 2. w  Bulgarji 1 w Gre­
cji 0/i. Przeciętnie w7 Europie wypada 47 sin 
chaczy radjo wy eh na 1000 mieszkańców 

 :oqo :-----------
Fragramy stacyj radow ych

Czwartek, 5 lipca 1934.
Kraków. 304.3) G.: 6.30 Audycja poranna; 

7.25 Program na dz:eń bież: 7.40 ..Życie kultu 
ralne, artyst. i społeczne Poamnia*’ ; 11.57 
Sygnał czasu, hejnał; 12:03 Trausm. z Warsa.: 
12.10 Płyty; 13.00 Transmisje z Warsz.; 17.00 
Skrzynka pocztowa; 17 15 Recital &picvraczv ze 
Lwowa; 17.35 Koncert kameralny; 18.00 Trans 
misje z Warsz.; 19.00 Rozmaitości; 19.10 Pro­
gram na <iz. nast.: 19.15 Recital śpiewaczy % 
"Warszawy: 19.10 Muzyka z płyt; 19.50 W iado­
mości sportowy z Wnrsiz.; 19.55 Lokalne wia­
domości sportowe; 20.00 ,.Myśli wvbrane“ ;
20.02 .,10 minut o teatrze'1; 20.12 T-ansmćsie 
a .Warszawy; 21.00 Transmisja z Gdyni; 21.02 
„O zawodzie nauczycielskim11; 21.12 Trąnsm. 
z M airszawy; 22.00 OJlczyt religiiiny: ,.Psycho* 
łogja zobojętnienia religijnego11; 22.15 Tramsm, 
z Warsrawy

Lwów. (377.41 G.: 17.15 Recital śpiewaczy;
20.02 Feljeton teatralny p. I. Wleniewskiej;
21.02 Minuty literackie.

Warszawa, (1345) G.: 6.30 Fieśń .,Kiedy 
ranne wstają, zorze1’ : 3.35 Płyty;. 6.40 Gimna­
styka; 6 55 Płyty, 7.05 Dziennik poranny; 7.10 
Płyty; *i£0  Chwilka pań domu; 7.25 Program 
na dteień bież.; 7.30 Rozmaitości; 11,57 Sygnai 
czasu; 12.00 Hejnał: 12.03 Wiadomości me­
teorologiczne; 12.05 Przegląd prasy; 12.10 Płv 
ty gramofonowe.; 13.00 Dzmnnik południowy; 
13.05 Program dla dzieci; 13.20 Płyty; 14.00 
Wiadomości o eksuoreie polskim: 14.05 Wia­
domości gospodarcze; 16.00 Muzyka lekka; 
17 00 Recital ze Lwowa; 17.15 Koncert z Kra- 
kowa; 18.00 Pogadanka dla kobiet; 18.15 Słu­
chowisko: „Sen11 i „Na służbie’*; 19 00 Row 
maito-ści; 19.10 Program na dzień nast"; 19.15 
Recital śpiewaczy; 19.35 Muzyka salonowa;
20.02 Przegląd teatralny-1; 20.12 Muzyka lekka 
20.50 Dziennik wieczorny; 21.00 Transmisja z 
Gdyni: 21.02 „Kącik dla młodzieży wiejskiej1'; 
21.12 Wieczór kompozytorski .Aleksandra Mi­
chałowskiego; 22.00 Odczyt z Krakowa: 22.15 
Muzyka, taneczna; 23.60 TYiadom. meteor.

Katowice, (395.8) G.: 17.00 ,,Z życia. Zw.
Młodzieży Polskiej“ ;'ć 17.05 Kom. Zw. Powstań 
ców Śląskich: 19.05 Felj°ton sportowy; 19.55 
Wiadomości sportowe ze Śląska.

I Od soboty dnia 30 b. m. w Lfi&ioatrzo , 9$ Z T k J K A “
Znakomite arcydzieło pełoe temperamentu pikanterji, nastroju, śpiewa ł muzyki *

B a rw n e  1 *wamnrnieze 
przygody miłosne pny- 
stoju»jpo^marynarza f pię­
knej tancerki! — W za­

ułkach i knajpsrh portowych! — Rcz.troshie tycie ltidz* morza! -  W katdym ‘ orcie dziew 
n a ’ — Odr marynarz zakocha się! — rUówne role stwarzają fascynujące ziaw;sVo ekrann, 
zalotne prześliczna, pełna H n in p e . flnl Rln oraz stnprocen- C ń n i . r J  I nui> Realizował 
temneramcatu ewiazda ŁFL IM* Cfl JK| flłU t0r;y mężczyzna I- U i « » «  ‘ ■ tflłł Sivnny re

m  a  vn a
żyaer 6  KOR GE KTTZMAFRJCE. Rzecz doskonała w treści, zdumiewająca * pemTśle, kapHalna 

w ujęciu! — Ceny popularne bez wyjątku dla wszystkich od 50 groszy.

i



Nr IŚ ł
„GŁOS NARODU** 7/ dnia 4 go iipca. 1934 nr. V

i i  l i i i !
Przyspieszył ją dziennik angielski?

• ia-Paryij 3 lipca (PAT.). Pertinax notuje ] ) < ■ ■ «®reju w omm 
głoski, jakoby sobotnie wydarzenia w Niem -; lub Ahchtl-Hamida.
0 7  0 . .U '  *częi; h zostały przyśpieszone naskntek artykułu,

Na Litwie wolno krytykować!
R>ga ,? lipca. iP A l), '7 Kowna donoszą:' o/.ył: .Mówi się u nas, że stronnictwo Tautinifl-

p  r. . i ’ . :-,Lietoyos Zinios1’ w sprawozdaniu ze zjazdu ków opiera się na całym narodzie. Jeżeli tak
• - . ^ ( )n,>.0 ^Zi-ain arn  ̂ c\ wilizacji Nicnrcy ■ a"tininków przytacza obszerne przemówienie jest w rzeczywistości, to dlaczego rząd nie chc*
' śłe .rZV 'v - *’ porównywa to, e o • ,'?*ezeAtciusa. Mówca wskazał, że ;ak to prze- się zgodzić na zwołanie sejmu. Jeżeli TttUtfn-

; ’ n mozec-b, ■/. despotyzmem Rosji "u h \ ..do  jego stronnictwo, polityka zagranica kowie w wyborach osiągną. większość my pierw
na obecnego l/ądu doprowadziła do zupełnego si schylimy przed nimi glowe Ontawajac spra- 
(MłOsr.hniPiiia f !<«•„ i . . " B “  -zamieszczonego w jednym z dzienników an- sposób nołeninb'10 v T -  ■ ''"dolmće ostry

gieiskich, w którym sygnalizowano iutrypiI u , ' . !  , '4 ‘1!ze:,ia w Niemczech.
Również i inne dziwuiiki w podobnie ostry odosobnienia Litr,

niem mówcy bragieiskich, w którym sygnalizowano intrygi \ „Daily Herald'1 twierdzi że Hitler 
w Monachium. Ąrtykuł ten został przetolufo-1 Francji swoje oddziały szturmowe
now-any przez ambasadora niem. w Londynie ustępstw w zakresie dozbrojenia się ■■ -«*

vo"  H“ — Ł    ■ "  wymienia Ribbcntrnpa. jako tego” k r f , mo4.na- W yUhz>m c ' !Mru id Hs

 ̂  ̂ wojska S!ezevicins zsznaczył, że silna,
o się .•y-.zj sp«a\\ wewnętrznych, to zda jzdyscyplinowana armja jest- konieczną dJa obro

'•on Hocscha, pasku tek czego Hitler przyśpie 
Szyć iniał swoją decyzję.

Tępienie żywiołów prawicowych.
Paryż, 3 lipca tPAT.). Korespondent berliń­

ski „Journal des Debats" donosi, że z pośród 
działaczy prawicowych aresztowano w iierlinio 
m. in. członków Hcrrenclttbii: vcu Ałvenslebe- 
!|a i Gleiehena, b. posła nar-id.-niem. Stadtlera 
i kpt..~ Pabsta, który brał ndzial w zamachu 
Kappa; Von Alcensleben został roztrzełauy.

7Los iiiltych aresztowanych jest nieznany Ten i „  •'   Ł lc_
..... i  ■ ‘ •' • i g °  zawiadomienia, podpisanego przez rodzinę

. ... t. . .. i.o.ounuj. i  a:li
sam korespondent.. w przeciwieństwie do infor­
macji o zamordowaniu Grzegorza Strassera, 
zapewnia, że w Ostatniej chwili udało się Stras- 
serowi zbiec zagranicę.

IHTLER PO H1NDENBURGU?
Paryż, 3 lipca PAT.). „Journal des Debata”  

donosi, że w Berlinie kursują pogłoski, iż 
w razie śmierci prez. Hhidenburga, kanclerz 
Hitler będzie proklamowany Reicbsftieiirerem 
i w tym charakterze zajmie pałac prezydenta, 
przyczem Reichstag na specjalnie zwoianeni 
posiedzeniu ma przyznać mu władzę suwe­
renną.

Będzie z tego pożytek.
Paryż, 3 lipca (PAT.). SI. Brice twierdzi 

w „L e Jonmalii", że. ostatnie wypadki niemiec­
kie wpłynęły w sposób stanowczy na zmianę 
nastrojów politycznych w Anglii, gdzie pow­
szechnie uważają, iż w chwili obecnej nie na­
leży żywić najmniejszego zaufania do Niemiec. 
Tego rodzaju atmosfera —  zdaniem publicy­
sty —  jest o tyle znamienna, że ujawniła się 
niemal w przeddzień podróży min. Bartbou do 
Londynu. .Już dziś więc można, mieć nadzieję, 
że wypadki w Niemczech doprowadzą do zbli­
żenia angielsko - francuskiego. Politycy angiel­
scy, zdaniem Pt. Brioe’a, mogą sobie bowiem 
dokładnie zdać sprawę ze słuszności stanowi­
ska Francji, gdy domagała, się ona zapewnie­
nia bezpieczeństwa. Wypadki obecno przyczy­
niły się w  całej pełni do rozwiązania złudzeń 
i do obudzenia poczucia solidarności wśród 
wszystkich obrońców ładu.

'zu.um -.
ry ubił targu z Bai ihou i oświadcza wobec t„- 
go tym, który prowadził konszachty z o lwem 

'mocarstwem, był sani Hitler.t

Zamordowano katolickiego polityki.
Berlin. 3 lipca (PAT.) Wtorkowa „Genua- 

nia‘* ogłasza wiadomość o śmierci dra Ericka 
Kiausnera b. dyr. min. w ministerstwie spraw 
wev.fi. Rzeszy i prezesa „A kcji Katolickiej- na 
obszarze djecezji berlińskiej. Jak wynika z te-

■ r̂T  r r s  S„^Tbiodh5ia - ^ z n e j ^ ^ r ; ; :
i v ; w Mi a -m w n.| f ,  '•;* h V >( l*a ust w powinno się wtrącać do spraw wewnętrznych.
ię N.eimec. 'U-np n.i to, ze bez sepnu obejść sie nic ' DL- to.™ I,. u • . . • .rn można, w  daDzym ,' L : , ' J , ' ^.'l^niy -wiadkann w ostatnich cza-

o ś w ia c t-  ' sac-li.

Pakt przyjaźni Turcji i fugoławji

zmarłego, zgon dra Klausnera nastąpił nagle w 
dniu 30 czerwca r. b.

A i IB [ H OH E N ZOL L ER N ó  W.
Ks. August Wilhelm wezwany został

l ’SU W A WIEKOWE NIEPOROZUMIENIA.

ło
Oooringa, który przeprowadzi! surowe badanie. 
Goeritig zakomimikewał księciu, iż otrzymał 
wiadomości, że książę pozostaje w pewnym 
związku ze spiskiem. August Wilhelm zaprze­
czył energicznie i na wszystkie pytania (!ue- 
rińga odpowiedział widocznie w sposób zada­
walający, gdyż wrócił do swego pałacu w Poez 
damie i korzysta nadal w pet:;i % wolności. — 
Gneritrg przeprowadził także ścisłe dochodze­
nie w sprawie b. kronpnnca, przeciwko któremu 
jednak nic wydano żadnych zarządzeń.

ilikwidowaii własne biuro prasowe.

Bialogród, 3 lipca (L’AT.1. \Y czasie dy­
skusji nad projektem ustawy o ratyfikacji tu­
recko - jugosłowiańkiego paktu przyjaźni, roz- 
jemsiwa i nieagresji, dłuższe przemówienie 
wygłosi! min. spra.w zagr. Jewtścz, podlircśla- 
jąc  ni. in„ że pakt ten zawiera pewną nowość. 
Mówi on mianowicie w art. 1-szym. że obie 
układające się strony zobowiązują się nie 
uciekać się do wojny jako do środka polityki

Punktem wyjścia dla- obecnych stosunków 
a re k o  - jugosłowiańskich —  mówi! minister 

—  była wizyta- króla Aleksandra w StambuK 
.Tugosławja posiada sjiecjalno jn-zyczyny dis 
realizacji wspóipracy z Turcją. Polityka, poro­
zumienia bałkańskiego prowadzona jest w peł­
nej harmonji ze stosunkami Jugosławji z in- 
nemi wielkiemi mocarstwami, zainferesowane- 
mi pośrednio lub bezpośrednio na Bałkanach.„ „ --------- ---- — i p-.ui.umu litu m-*/.JHIMWLIIIK) Uli r»UJ

narodowej, potępiając wszelką napaść lub [izbą przyjęła projekt ustawy przez aklamację, 
udział w usiłowaniu napaści jakiejkolwiek. — - .  .. .r,ę

Jaki jest program robet publicznych
Warszawa "  ^ ' "   "U 7. /Telof. wł.j. Władze Fun-

Spiskowcy monarchistami?
Paryż, '(PAT). .Specjalny wysłannik „I,‘ In- 

Uransigeaot‘a ‘’, znany publicysta Thouycnin, 
hadsylą, swemu dziennikowi z Berlina opis 
ostatnich wypadków, których przebieg według

Berlin, 3 HpL*a (PAT.) biura prasowe- j 
g’o partji nared.-socjal. komunikuje: W jioro- 
zuinieniii z szefem sztabu S. A. Lutzem, urząd 
prasowy dowództwa S. A. zostaje niezwłocznie 
rozwiązany. Dotychczasowy zakres działania, 
urzędu prasowego naczelnego dowództwa prze­
chodzi bezpośrednio na urząd partji na rad.- 
socjalistycznej.

Pjrzeskchiwanis Pausna?
Berlin, 3 lipca (I’A'P.). W godzinach po­

łudniowych krążyła, tutaj pogłoska o mającej 
nastąpić w najbliższych godzinach dymisji wi- 
cekancl. Fapeua i objęciu jego stanowiska 
przez prom,jera. Goc ring a. WicekaneL Bapen. 
który od soboty niu opuścił swego mieszkania 
przy Ticrgartenstrasso miał dziś, jak utrzymu­
ją. tu w kolach politycznych —  udać się pod 
ochroną 2-ch urzędników tajnej policji poli­
tycznej i jednego funkcjonariusza S. S. do pa­
łacu kanclerza, gdzie bawił przez pół godziny, 
poezom z, powrotem wrócił w asyście wspo-

duszu Bracy zwróciły sic do premjera z pro­
śbą o wyrażenie opinji i udzielenie merytorycz­
nych instrukcyj co do zasad, na których miałby 
być oparły projekt wieloletnich robót publicz­
nych. Enuncjacja premjera oczekiwana jest 
niebawem wobec konieczności opracowania 
ewentualnych planów jeszcze przed zimą.

Czarna lista wydaionysh uczniów.
Warszawa, 3. 7. (Telef. wł.) Ministerstwo j 

Oświaty podało do wiadomości kuraiorjów i 
kręgów-
średnich ... ___ ^
duje sio na niej 16 uczniów ukraińskiego gim­
nazjum w Krzemieńcu, którzy należeli do or­
ganizacji „Junak**, (prowadzonej przez IJON. 
Wśród relegowanych jest- m. in. Jerzy Kozub­
ski, syn posła ukraińskiego. Pozatom na czar­
nej liście znajduia się dwaj uczniowie państw, 
szkoły handlowej im. Kzczepanowskiego w 
Warszawie.

MJR. RUTKOWSKI DYREKTOREM 
BIURA SEJMU.

Warszawa, 3. 7. (Te.Ief. wid Marszalek Sej-

Szybka rew izyta.
(Telefonem od naszego sprawozdawcy).
Warszawa, 3. 7. W  najbliższym czasie ma 

wyjechać do Paryża inspektor armii gen. Som 
kowskj celem rewizytowania gen. Debeneya. 
W  czasie pobytu gon. Debeneya, gen. Sosu- 
kowski był tym. który- najwięcej konferował z 
ezloukiein francuskiej rady wojennej.

W NASZYCH OBOZACH PRACY.
Warszawa, 3. 7. (Telef. wł.Y Stowarzyszenie 

opieki nad niezatrudnioną młodzieżą, któro pro­
wadzi t. zw. obozy pracy z, ramienia Fundu-

do

_ z s i l  O " T U i o ł ;

t ‘w men ze źródeł na ogól dobrze poin fonno-i’,nn!.an-Vl 11 "'soil mieszkania., Bezpo-
wanych był nas-tępujący:

Plaji zamachu przygotowali kpt. Roehm, ge­
nerał Schleicher, von Papen i jego najbliższy- 
współpracownik w działo organizacyjnym 
Vung. Spiskowcy zamierzali w d«m 3 lipea 
obalić rząd Hitlera przy pomocy kilku pułków 
Reichswehry oraz kilku oddziałów szturmo- 
w ydi, lętÓTe gotowe byiy zdradzić Hitlera. No­
wy rząd składać się miał z szeregu wybitnych 
.Osobistości, a naezelnem jego zadaniom była 
restauracja inonarchji. W dniu Al czerwca rząd, 
został poinformowany o spisku. W ręco poli­
cji wpadły nazwiska członków przyszłego rzą­
du i osób, które miały być przez ten rząd roz- 
sRzelane. Na tej ostatniej liście figurować min 
V .  nazwiska: Hitlera, Goeringa i Goebbelsa.
Najpierw aresztowany został w dum 26 czer­
wca Yuug, następnego dnia rząd Rzeszy uy.y- 
skal szczegółowe wiadomości o spisku. Zebra­
no naradę w pałacu kanclerskim, dobrano lu­
dzi całkowicie pewnych i Hitler osobiście po

średnio potem odbyła się narada gabinetu 
Rzeszy.

[iw.iiu uu n laiKiutnEK"! KliltUOrjOW (•- > ....  - uiuł y rćtunenui ruiiuu-
>w- szkolnych czarną listę uczniów szkół S2U ^rac- > zakończyło akcje rekrutacyjną do 
ich, wydalonych bez. prawa powrotu. Anyj j ' ltl0:-ńw. MT obozach w Polsce znalazło za- 
sio na nici 16 uczniów likrairWL-inor. trudnienie 6.00(1 młodzieży, wśród której ])rze-

ważają junacy w wieku 10—20 lat. Według 
raportów, nadesłany cli Funduszowi Pracy wy- 
padid dezercji z obozów Funduszu Pracy pra­
wie się nie zdarzają. -Młodzież, która w juerw- 
szych tygodiiiacli ojmseila oliozy, zgłosiła,się 
do nich o ponowne przejecie.

Zbiór żyta  rozpoczęty.
_ Warszawa, 3. 7. (Tcłęf. wł.) W niektórych 

miejscowościach pod Warszawą zaczęto już na
„■ ■ .  - -  i lżejszych i wyższych gruntach sprzęt żyta, któ

mu p. Świtałsłci mianował dyrektorem Biura ry został jodnak przerwany przez ’ niepogodę. 
Fepnowego kierownika diarjusza sejinnwego Słoma nie poprawiła sic i skutkiem tego od- 
ma.fora Al. Rutkowskiego czuwany będzie brak paszy.*0 ziarnie nic r,».
B. B. RADZI ZNOWU NAD KONSTYTUUJĄ. I ra7io 1,ie llll>żn'a p"wiedzieć, gdyż wskazówki 

—  -  -  I co do te-go dadzą dopiero pierwsze ondoty.Warszawa, 3. 7. (Telef. wł.) Rozpoczęte w 
miniony czwartek obrady U. B. kontynuowano 
dziś cd samego rana. Chodzi tu o zagadnienia 
związane z nową konstytucją.

Berlin, 3 lipca (Telef. w].). Rząd Rzeszy 
zebrał się dziś w godzinach popołudniowych 
na posiedzenie, które jeszcze nie zostało za­
kończone. W posiedzeniu tern wicekanclerz v. 
Papen nie bierz udziału. Wicekanclerza zastę­
puje na radzie ministrów Gocriug. Wobec po­
ważnego niebezpieczeństwa w jakiem się von 
Papen znajduje, prezydent Hindenburg polecił 
Reichswehrze roztoczenie specjalnej opieki.nad

O rozpoczęciu żniwa donoszą również z za­
chodniej Małopolski, - zwłaszcza w okolicach 
cml dolnym Dunajcem. Wisłoka i Wisłokiem, 
/.apowiedzi są, nnogól zadowałniające.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
\k arszawa, 3. 7. fTelef. wł.L Giełda dewl* 

zo" a ;  Belgja 123.72. Holandja 350.30. J.ondyn 
2(i.77, Nowy Jork 5.20. Paryż 31.02, Praga 
22.00. Szwajo ar ja 172.20. Sztokholm 138.10. 
W iochy 45.48. Berlin 203.50. Obroty dewizami 

Berlin, 3 lipca (Teł. w lt p 0 dH stek ,,; , ! ':ri'dnir'- D>nd.-ncja niejednolita. Dolar prywat-
dzie ■njinlśtmw' 1 !  . , J jJ ra* -nIn 5-27. rubel zloty 4.58, dolar złoty 8.01,

. < y  został komunikat, we-j prywatnie marka niemiecka 108.00, funt sztor-

Niem. rada ministrów zatwierdziła
w szystk ie  zarządzen ia H itlera.

zydenta policji łajnem Himmlera.

die którego kanclerz. Hitler złożył sprawozda­
nie z przebiegu akcji przedsięwziętej w celu 
stłumienia rewolty S. A. Rada ministrów za 
twierdziła oczywiście j aprobowała zarządzenia 
Hitlera, udzielając mu rozgrzeszenia w artyku­
le następującym: ..Podjęte w dniachh 30 czerw­
ca, 1 i 2 lipca 1934 zarządzenia w celu stłu-- apenein. Dzisiejsze posiedzenie rady minisirów Vllj , , -  „ , ,ca i yJ4 zarządzenia w celu stłu- 

<-uikuwicio pewinycn i mtier osobiście p o -] ' zadecydować o łosie przeszło 200 niienia próby zamachu stanu i zdrady kraju są
stanowił rzucić na kartę swą osobę. Xa tej na-, ‘lr™  ° 'van.v<- członków i wyższych funkcjo- jako konieczność obrony państwowej prawnie
Ladzie właśnie uchwalony został wyjazd Ilitle ■ eurpiszy oddziaiów szturmowych !,• i ńcroli mu ----- 1 • '•
3 a, do Monaehjirtn, Gocring objął osobiście bez­
pośrednią komenulc nad policją. W  kolach rzą

lingów 20.71.
Papiery procentowe: budowlana. 44.25, sta­

bilizacyjna. 67.00. inwestycyjna 112.50. dolaro­
wa 53.00. konwcrsyjna 64.75. listy i obligacje 
banków państwowych bez zmian.

Akcje: Bank Polski 86.50. Lilpop 0.10.
Dla pożyczek państwowych tendencja nieco 

słabsza, dla. listów zastawnych niejednolita, dla 
akcyj nieco słabsza.

... —  iijoitYis KWiiętzn
| i:arjuszy oddziałów szturmowych, których ma uzasadnione*’, 
t sądzie sad wojenny pod przewodnictwem pre-

   „..,v.,uv uuu jZl/JltjB', 11 AWtetf. U I /jiĄj"
de wy eh utrzymuje się przekonanie, iż spisków- 
('J' mielj zapewnioną (?) pomoc jednego z ob- 
C;ycb mocarstw. Nocą 30 czerwca i 1 lipca spi- 
s,;:k został zdławiony krwawą ręką Hitlera.

Rezulacje angielskie o zdradzie Hitlera.
Londyn, 3 lipca (PAT). Prasa angielska j 

hardziej zdecydowanie ocenia wydarzenia nic- 
mieckio.

„Times’1 twierdzi, że metody Hitlera w wal , 
Ce z niezadowoleniem w szeregach oddziałów ; 
RDarmowych doprowadzą jedynie do tego, żel 
ferment ten w oddziałach szturmowych będzie 
Się szerzy! konspiracyjnie, ale zapewne nie | 
"stanic. ..Times*’ pisze dalej, że Niemcy powi'ó 
c 'iy do metod średniowiecza, są obecnie w , 
■tanie dzikiego bezprawia i że postawiły się 
same poza nawiasem świata cywilizowanego.

jaWBWIWWIWMWHailWIM

Dziś na ekran ie teatru świetlnego „ U C I E C H A ”  Starowiślna tS.
C K C IL  B. d e  M ILLF. —  s ły n n y  t w ó r c a  n a jw ię k s z y c h  f i lm ó w  ś w ia ta  s t w o r z y ł  n o w e ,  o lb r z y m ie

arcydzieło p. t.

Rewelacyjny dram at r. ży­
cia studentów poruszający 
najżywotniejsze zagsdnie- 
nia współczesnej Ameryki. 

Denjalna inscenizacja! Wystawa zadziwiająca swym ogromem! 300 aktorów bierze udz;al 
w tym olbrzymim przeboju'- Na czeit* tei wielkiej rzeszy aktorów występuje artysta obdarzony 
niezwykłym P h o r l p c  B ł r k f f i r d  *'WreE° P-ra °btidzila w Ameryce największe z.acie- 

taleńteiń WiURUJIIM knwicnie i stała się nicieni nitzaćtnioną sensacja
ostatnich miesięcy — Bunt mlodzitźjr — to ledno z nielicznych udanych dział sztuki fi!mowe|. Oen- 
jusz realizatora przejawił się w tym filmia w całej, pe łn ił — Przedstaw ien ia o godz. ó 7 i fł-iej. 
w niedzielę i święta pierwsze przedstawienie o godz. 3-eiej popołudniu po cenach popularnych.

MEgąM łpnww .....  ..... ...... —

Bunt młodzieży
('flnialna insup.ni'/aria I Wv«faTv»

Pożar na ratuszu wiadsiiskim.
Londyn, 3 lipca (TAT.I. Agencja Reutera 

donosi z Wiednia, iż ratusz wiedeński stoi 
iv płomieniach. Przyczyna pożaru dotychczas 
nieznana.

Wiedeń, 3 lipca (PAT.). Au,sir. biuro infor­
macyjne donosi, że dziś rano wybuchł pożar 
na pierwszem piętrze ratusza wiedeńskiego.
Zapaliły się materjały budowlane. —  Pożar 
w krótkim czasie został ugaszony.

Wrzsnie polityczne w Japonii.
Paryż, 3 lipca. (BAB). Agencja Havasa do- 

Diosi z Tokio, że wydaje się prawdopodobne, 
iż jutro nastąpi dymisja rządu. W kraju wzra­
sta wrzenie przeciwko ewentualności utworze­
nia nowego gabinetu. Salto, a 50 członków Li­
gi patrjotycznej usiłowało doręczyć strażniko­
wi pieczęci prywatnej lir. Makino petycję, do­
magającą się natychmiastowego ustąpienia rzą 
du Policja, przeprowadziła kilkanaście aresz- 
towaj. Mieszkania ministrów są pilnie strzeżo­
ne przez policję.



GtOS NARODU1 z arna 4-go lipca 193* r. "NY is o

A. C  DO YLE .

—  Mam nadzieję, że pan wy.S7.ftdi ca ły  z m ojego 
uścisku. K iedy  mnie oskarżyłeś, że krzyw dzę lady Gar 
fax , nie m ogłem  panow ać nad sobą. D opraw dy nie m o­
gę odpow iadać za siebie w ostatnich dniach. M oje ner­
w y  są w  strasznym stanie. \'ie umiem opanow a' się 
w  sytuacji, w jakiej się znalazłem. Chciałbym sio do­
w iedzieć. panie Holmes, jak  przyszło do tego. że pan 
się zainteresował moją osobą?

—  Dzięki pannie Dabnoy, gaiw em antee lady 
Frances.

—  Stara Susan Dabne\ z czopeczkiem ! ram ietam  
ją  dobrze.

—  I ona pamięta pana. T o było  w czasach, zanim 
pan w yjechał do Południowej A fryki.

—  T,Vićlze. że zna pan cala m oją hb-torję. \rie mam 
zamiaru ukrywać niczego P m  sięgam panu, że niema 
na święcie człow ieka, k tóryby  bardziej koc.liał jakąś 
kobietę, niż ja lady Frances. Byłem nieokrzesanym 
młodzikiem. prz\znaje, nie wartym w ięcej niż inni. 
fb ia  była czystą jak śnieg i nie m ogła znieść brutalno­
ści. K iedy dowiedziała się o różnych moich sprawkach.

•r:ie chciała o mnie słyszeć. \ jednak kochała mnie —  
to jest cud! K ochała mnie na tyle, że dla mnie nie 
wyszła za mąż. Gdy łata mijały i dorobiłem  się majątku 
w Barherton. pom yślałem , że trzeba ją  odszukać i uła­
godzić. Słyszałem, że  zamąż nie wyflftłą. Znalazłem  ią 
w  Lozannie i próbowałem  nakłonić ją do sw ych za- 
miai-ów. Dała się przeprosić, ale w ola jej bvła  silna, 
a kiedy ją  później chciałem  odw iedzić, okazało się, że 
w yjechała. Śledziłem ją aż do Baden i dowiedziałem  
się, że jej służąca jeszcze tu pozostała. .Testem nieo­

krzesanym człow iekiem , prowadziłem życie proste, to 
też. g d y  Dr. W atson przemówił do mnie w  tak gw ał­
tow ny sposób, nie mogłem nad sobą zapanować. Ale 
na Boga .proszę mi pow iedzieć, co się dzieje z lady 
Frances?

—  To jest właśnie celem  naszych poszukiwań —  
odrzekł Sherlok Holmes z szczególną pow agą. Jaki 
jest pański adres londyński, panie Green?

—  Langham Hotel.
—  Dobrze, proszę powrocie do Londynu i ocze­

kiw ać tam na nas. gdyż m oże mi pan b y ć  potrzebnym.
—  NffS mam zamiaru rzucać słów  na wiatr, lecz 

mogę upewnić pana. że zrobię wszystko, co mn.diwe, 
dla bezpieczeństwa lady* Frances. W  tej chwili nic w ię­
cej nie pondem. Zostaw ię panu tę kartę. b y  pan m ógł 
być z nami w kontakcie Zapakuj swe rzeczy* W atso- 
nie. a ja zadepeszuje do Mrs, Hudson, aby jwfcro na 
w pół do ósmej rano przygotow ała śniadanie, dla 
dwóch zgłodniałych podróżnych.

\ a  ulicy* Baker oczekiw ał na nas i dogram , który 
Holmes odczyta ł z okrzykiem xaiijtevęsowan'ia. poczem 
podał go mnie. „Przebite i rozdarte11, —  tak brzmiała 
depesza A miejscem nadania je j 'b y ło  Baden.

—  Go to znaczy? — zapytałem,
—  T o znaczy "—  wszystko. Przypom inasz solne 

m oje pozornie bezsensownie pytanie o lewe ucho tego 
duchow nego? Kie odpowuedziałeś mi na nie.

—  Opuściłem Baden. nie miałem wiec czasu roz­
pytyw ać się.

—  W łaśnie: dlatego wysłałem depesze 7, t alumn 
zapytaniem do dy*rektora-..Englisher Hnf“ . a jego od ­
powiedź właśnie nadeszła.

—  Czegóż ona dow odzi?
—  D ow odzi, że marne do cz \ ą.Aowo

przebiegłym i niebezpiecznym  człowiekim n: Dr. Sclile- 
singer, . misjonarz* 7, Południow ej Am eryki, jest wła- 
śi iwie łToly Petersem, łajdakiem bez skrupułów, jed ­

nym z najw iększych łotrów , jakich wydala Austraija, 
chociaż, jak  na tak m łodą część świata, miała już parę
takich okazów . Jego specjalnością jest tumanić samo* 
no kobiety, grając na ich religijnych uczuciach, a jego  
tak zwana żona, A ngielka, nazwiskiem Frazer, jest 
godna spólniczką. Taktyka jeg o  postępow ania, w zbu­
dziła we mnie podejrzenie, a ten jego  fizyczny błąd 
w 89 roku pokaleczono go m ocno w  czasie bójk i 
w* A delaidzie —  utwierdził mnie w  niem. Biedna lady 
Franzes dostała się w  ręce piekielnej pary, która się 
7, niezem nie liczy w* sw ych uczynkach. B yć może że 
już nie ży je . Jeżeli żyje. to trzym ają ją w zamknięciu, 
tak. że nie m oże pisać do p. D abney i do innych swych 
przyjaciół. I to jest możliwem , że nie dojechała do 
Londynu, lub, że ty lko przejechała przez Londyn. T o 
pierw.izo przypuszczenie, jest jednak m ało praw dopo­
dobne ze względu na ścisłą kontrole policji, a co do 
drugiej m ożliwości, to i ona odpada. Zdaje mi się, że 
lędotry  nie znalazłyby drugiego takiego miasta w któ 
rem m ogliby tak łatw o k ogoś w ięzić. Przeczucie mi 
mów i. że łady Drances jest w  Londynie. Gdzie, trudno 
narazić pow iedzieć, trzeba poczyn ić pewne krold, zjeść 
obiad i uzbroić się w cierpliw ość. Późnym  wieczorem  
w yjdę b y  porozum ieć się z Lestradcm  w Scotland 
Tarciu.

Lecz ani policja, ani skuteczna zw ykle pomoc- 
Holmesa, nie m ogły w yjaśnić tajem nicy. W  miijono- 
wym Lonćh nie trudno by ło  odszukać trzy osoby, 
o które chodziło. Próbow aliśm y daw ać ogłoszenia, 
lecz i to zawiodło. T\ szystkie usiłowania były aaremne. 
Daremnie przeszukiwaliśm y każdą spelunkę zbrodnia­
rzy. do której Schłesinger m ógł uczęszczać. I nagło 
po tygodniu beznadziejnej niepewności, zabłysło świa- 
!o nadziei. Brylantowe ..pendant11, hiszpańskiej ro 

boty. zostało zastaw ione u Bewingtona na TFestminster 
R oad.

(Ciąg dalszy nastąpi)'.

WITRAŻE i OSZKLENIA *  OŁOWIU
od zf. 25 — mefr Kw adrafew j

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  w ykona znany od 1902 r.

u m m m u i  m m  a d  w i t r a ż ó w  i  o s z k l e ń

7 g .  G .  Ż E L E Ń S K I
Kmitów, M m  E^aslńsstfeeo 23. f c l  10616

(dom  Wiastiu). 
p rz if lm u le  rów n ież  re pa ra c je  ł odnow o

F a c h ó w  r o b s t u q a .  F a c h o w a  o b s ł u g a .
Kosztorysy i porada bez płatnie. Dostarcza równie?, ramy lub szynyielazne

15 złotych medali w 31 lat or»i«y.

ZMIANA LOKALU;
F J rm a  S T E F A N  P O R Ę B S K I
w Kralowie, zawiadamia Uprzejmie,
łe- została  p rzen ies io n a

z  R y n k u  G L  3 2 ,

na ulDe R.ORJAMSKA Nr. 34 .
naprzeciw cukierń* Michalika i poleca się

PT.PUBLICZNOŚCI, ŚWIETLICOM, KLUBOM, 
STOWARZYSZENIOM i SZKOŁOM,

 — — i po  znacznie zn lionych  ce n tik . ------

W nędzy bezrobocia
(oez ciepłego objadu) — 
tupotekarz celujący, ra­
chmistrz, maszynopis ste­
nograf, prawego charak­
teru szuka posady 120 zł. 
miesięcznie. A. Louczak 
Kraków Kanonicza (Mul- 

tiplez).

A n f r y M ń t k U
na , Oliwer"

maszy- 
r" do Ko­

nała okazyjnie. ,tksnan  
Jagiellońska 7-a Kraków

Truskawiei
Pensjonat ,Marja Helena1 
przepiękni* p o ł o ż o n y  
w centrum pokoje sło­
neczne z balkonami kneh- 
nia wykwintna d jetełycina

Truskawiet
Pensjonat dietetyciny — 
„Ostoj* 4 obok k^ciółka, 
własność Sadowskich pod 
zarządem Felicji Wanowi 
czow*j poleca pokoje sło 
nerzne z balkonami ~eoT 

przystępne. —

m®
•  Pojiiera-ąc przemysł krajowy, przychodzicie i pomocą bezrobotnym1

I

I
W Y T W O R N S E

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
DO S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od nalskrom- 
niejszych do najbardziej luksusowych b) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia. 9 

9 9

w s t & t i m i k * * # ? :

K Ą W g  P A Ł A H A 1 S O D O W A  

H E R T f f T S  < E Y L O U S K A  

K A K A O  h O Ł E W O E B S K I E
p o l e c a :

w  na jlepszych  gatunkach po p rzystęp n ych  cenach

m zm m m  b h & t o s z e w s k i
K R  3  *  O  W , U L IC A  F L O R I A Ń S K A  Ł . 49 -

Wysyłki na prowicie odwrotnie.

Maturywne i dokształcające kursy

„ W I E D Z A "
KRAKÓW, UL STUDfcfłCKA 14/1

priygołowując6 *  droczc koraspondsnejl, znpo- 
•noeą przystępu'fi i wycrerpujaco opracowa­
nych skryptów, programów i miesięcznych 
tematów oraz na Iskelach zbiorowych 

w Krakowie,
przyjmuj* wpisy ns nowy rok szkolny 

1934 35 i to na:
l i  Kurs m aturyczn y  gim nazjum .
2) K urs m aturyczny  p o b o c z n y  repe- 

ty to ry jn y  
B) Kur« średni do egzam inu z 6-ciu 

klas gim nazjalnych .
4) K urs n iższy  z zakresu  4-ch klas gim n. 
5> K urs 7-mtu klas szk o ły  n ow szech

UWAGA: I ezuiowle kursów korespondencyj­
nych otrzynm.ą eo miesiąc, pi-óoi materjału 
naukowego, tematy i 6-elu głównych przed­
miotów 49 o pucowania. Nadto obowiązkowe 
kollokwja (ęgzsnuny) badaj* 2 razy w ciągu 

roku szkolnego postępy uczniów.
Opłaty b. niski*. Prasperty darmo

Wykładaj* a/nitn* siły fachowe.

Kapelusze
męskie

j dla Duchowieństwa
poleca

Antoni Jarosz,
Kraków. 3ławLowska 24

Dam XX. Markdw.
Wykonuje wszelkie rneratji

T i p o e  iy  - o it n iwy
rozkładantci, materace, 

i włęsienne, tanio sprzedaje 
|i"picer, sw. Tomasza 4. 
przyjmuje wszelkie repe 
racje nawet najKardiej 

zniszczonych.

P ia n in ?
f
i fortepiany pierwszorzęd 
ne nowe 1 onazyjne aprze- 

! daje w cenach najniższe.

Howy-Sącz.
1 ul. Konopnickiej 19
; naprzeciw szkółek, sadow- 
I niczej i leśnej.

S k i a r i s k Ł

la k iao  zorojow o - kąpielow y
w BRZOZOWIE

p o ło io n y  vr p ię k n y m  le e io  s z p ilk o w y m , w ła s n o ś ć  B isk u p stw *  
ład. w  P r z e m y ś lu ,  p o s ia d a  ź r ó d ło  m in e r a ln e , z a w ie ra ją c ®  b a r d z o  
s i ln ą  s o la n k ę  jo d o w o - ł e la t a w ą ,  z p r z y m ie s z k ą  b ro m u , s k n to o z - 
n a  w  ch oroba ch ^  d z ie c ię c y c h , k o b ia c y c h . g a r d ła , k r ta n i i 1. p  . 
w e  d łu g  o r z e c z e n ia  p r o f . M a r c h le w s k ie g o ,P a rn a s n i S a b a t o w s k ie g o

Zakład erz*dzony wygodnie — tyiko di* cnrzescijan:
p o s ia d a  w o d o e ią g .  e le k tr y c z n e  o ś w ie t le n ie , p o k o je  w y c h o d z ą  
na  d u ż e  o t w a r t e  w e r a n d y , d o  u ży tk u  G o ś c i  sta le  k o n i e  i po* 

w ó z  za o s o b n ą  o p ła tą  ta ry fo w ą .

— Ceny pokoi ł utrzymania znaernie zniżone. —
Cena kupla li m ineralnych 2.50 złotych.
D o ja z d  d o  stacji.- S a n o k  lu b  R y m a n d w . s ta m ta d  a n to b u a a m

Bliższych informaeyj co do warunków udziela p. 'Wacław 
Orłoś, poczta Brzozów, * Leśniczówka- -

Znany z aolidnośct
Art. Zakład Rzeźby Kościclsal

JANA WOJTOWICZA
w Przemyślanach, woj. Tarnopol. 

P o le c a  P. T . P U C H O T I E N S T W U  t
Ofltane, *»D ony, Chrzci dniee, konfesjonały etc. 
Odnowieni* L konserwacje starych ołtarzy. Ce­

ny najprzystępniejsze, dogodne spłatr.

i«i sifrzitfio swm lisloar 
h o r z ^ s f a i  i  p ^ c z l f  8 w < rM czc ł

Za dziaJ ogłoszeń Redakcja aie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy - 20 gr.
Nadesłane „ , ■ • 50 „Lt
Komunikaty po kronice „ . 60 ,

na 1 -sze j - . . 70 .

Drobne za wyraz , . . . . 10 gr.
Okład tabelaryczny o 50°/j drotej.
Ogfoszcnia zamiejscowe c 50% drożsi.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

W idawę* u  „Głos Narodu*4 Sk* i  ofr. odpow. £ . Holeksa. 1 SÓlYta* odj^wiadŁ. Dr Jów f .WarchaiowakL D « k * .w  ..Głosu N środa1' pod uirt. K. ręik*,


